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Dyktatura w  Rumunii
Utworzenie monopartyjnego „Frontu Narodowego**

Wszelka działalność polityczna zakazana
W .czwartek w późnych godzi, 

nąch wieczornych ukazał się de- 
kret podpisany przez króla Karola 
i  kontrasygnowany przez premie­
ra .patriarchę Mirona Cristea, mi­
nistra sprawiedliwości Jamandi i 
ministra spraw wewnętrznych Ca- 
lińescu w sprawie utworzenia ru­
muńskiego stronnictwa zjednocze­
nia narodowego, które będzie no­
siło nazwę: „Front rumuńskiego 
odrodzenia narodowego".

'Dekret stwierdza, że tylko „Front 
odrodzenia narodowego" będzie u. 
smany za jedyną organizację poli­
tyczną w kraju. Zadaniem tej or­
ganizacji ma być obudzenie świa­
domości narodowej w  szerokich 
masach oraz akcja solidarna ce­
lem obrony i rozwoju kraju oraz 
konsolidacji ustroju państwowego

Dekret stanowi, że członkowie 
ł# d y 'królewskiej stają się z same- 
gb prawa członkami nowej orga­
nizacji, do. której może być ptzyję 
ły  każdy, obywatel rumuński, ma- 
„ e y  21 lat ukończonych z wyjąt- 
Itfem wojskowych w służbie czyn­
nej H;' sędziów.

'„F ron t odrodzenia narodowego" 
Jest jedynie uprawniony do zgła-j 
szania kandydatur w  wyborach do 
parjąmentu, do rad gminnych oraz 
do organizacji zawodowych. Wszel 
ka działalność polityczna poza ra­
mami „Frontu" jest zakazana i jest

w  nielegalnej działalności politycz 
nej grozi kara utraty praw obywa 
telskich na przeciąg 2 —  5 lat.

Według obiegających pogłosek 
byli premierzy Maniu i Madgearu, 
należący do narodowego stronnic­

twa chłopskiego, szef liberałów, b. 
premier Dinu Bratianu, przewódca 
liberałów dysydentów, b. minister 
Jerzy Bratianu i  b. minister Mices- 
cu, odmówili podpisania wniosku 
o utworzenie nowej organizacji.

Udaremniony spisek przeciw Czang-Kai-Szebwi

Kanton w  ogniu walk
Bazy aprowizacyjne partyzantów chińskich w  Szanghaju

Prasa japońska podaje szczegó­
ły  spisku przeciw marszałkowi 
Czan-Kai-Czekowi w  obozie Kuo- 
mintangu. Spisek ten został wy­
kryty jeszcze podczas pożarów w 

lecz istota sprawy teraz

Prezydent rozwiązał Zgromadzenie Narodowe
Zamach stanu w Ekwadorze

Bunt niektórych pułkaw  -  Aresztowanie posłów lewicowych

dopiero doszła do wiadomości pu-1 wali aresztowanie C ang-Kai-Cze- 
blicznej. ka i  jego zaufanego przyjaciela

Na czele spisku stanęli genera- gen. Dżen-Czena, ort z  areeztowa- 
Iowie Fyn-Fi i  Wen-Tun-Fu, obaj nie i  rozstrzelanie C-en-Wen-Laja 
należący do prawego skrzydła i Gorno-Dżuna, przewóćców chiń- 
Kuomintangu. Spiskowcy piano- skiej armii czerwonej. Spiskowcy 

zwerbowali licznych -woleuników  
wśród kadr oficerskich, głównie 
wychowanków szkoły kantońskiej, 
t. zw. huanpuskiej. Spisek został 
wykryty; obaj generałowie - rebe­
lianci rozstrzelani, w  armii zas. 
przeprowadzana jest fu-row-* „czy* 
stka“, które obejmuje rć^raież cy­
wilną administrację prowinćjrHw

Ze stolicy Ekwadoru nadchodzą 
następujące szczegóły zamachu 
stanu.

Prezydent Ekwadoru Mosąuera 
Narvaez odrzucił wniosek leadera 
lewicy zgromadzenia Narodowego 
Ląr.ea Ąbba, który oskarżał pre­
zydenta o  uprawnienia dyktator­
skie. W  konsekwencji wniosek le­
wicy domagał się ustąpienia prezy 
denta. Prezydent, mając zapewnio 

poparcie dowództwa wojsk, —  
stacjonowanych w stolicy, ł  popar 
cie partii liberalnej, rozwiązał w 
odpowiedzi zgromadzenie narodo­
we i  zarządził aresztowanie leade­
rów lewicy. Jednocześnie prezy­
dent zwołał elektorów

Decyzji prezydenta przeciwstawi­
ły się dwie formacje wojskowe w 
Quito, a mianowicie puik kawale­
r ii „Vachagui" i  batalion piechoty 
„A lfaro". Oddziały prezydenta ob­
sadziły wówczas punkty strategicz 
ne miasta.

Nie chcąc dopuścić do wojny do

mowej, niektórzy deputowani wy­
stąpili z inicjatywą zwołania gabi­
netu f  zaproszenia przedstawicieli 
Oficerów, należących do przeciwni 
ków prezydenta. Na tym posiedzę, 
niu postanowiono, iż prezydent 
Mosąuera Narvaez zachowa nara- 
Zie urząd prezydenta, a w ciągu 30

Gen. Franio zwraca

ÓM

dni odbędą się nowe wybory, by 
kongres mógł się zebrać 1 lutego. 
We czwartek wystosowano ultima­
tum do deputowanych lewicy, któ­
rzy schronili się w domu, stano­
wiącym — jak twierdzi policyjny 
komunikat —  własność państwa 
obcego T  wywierali nacisk na pułk 
„YaćhaguFj, by nie akceptował za­
wartego porozumienia. Wobec po. 
wyższego rząd wysiał oddziały 
wojskowe, które aresztowały b. 
przewodniczącego Arizaga Luquei 
20-tu deputowanych.

Rządowy komunikat twierdzi, że 
spokój został przywrócony w ca­
łym kraju.

Komunikat chiński denosi, iż walki 
dokoła Kantonu rozwijają się cora» 
bardziej. Japończycy kontynuują nalar. 
cie w kierunku zachodnim, Chińczycy 
zaś koncentrują swe siły na pohidńio- 
w.o-wschód od Kantonu. Ostatnio przy­
były posiłki chińskie: zmotoryzowane 
pułki z artylerią i  samoloty. Kolumna 
chińska energicznym atekiem zdobył* 
Y/yhgnan. Zaatakowana przez inną ko­
lumnę st. JSzelun została doszczętnie 
zniszczona po zh.imbrrdowaułu jej 
przez samoloty chińskie. Walka trwa.

Rzecznik japoński h  władz woj­
skowych oświadczył, że t.. ZW, 

j czwarta chińska armia partyzan" 
Icka "posiada swą bazę aprowiza- 
cyjną prawdopodobnie na terenie 
koncesji międzynarodowej w 

1 Szanghaju.

Uważana za nielegalną. Za udział nia nowych wyborów kongresu.-

W dniu 18 grudnia
wszyscy do urn wyborczych

W  Warszawie, Łodzi, Krakowie, 
Poznaniu, Bydgoszczy, Chrzano­
wie, Trzebini, Krzeszowicach, 
Szczakowej, Jaworznie, Inowrocła 
Wio,: Jarocinie, Obornikach, Wą­

growcu, Pleszewie, Lesznie, Gru­
dziądzu, Nowem, Brodnicy, Dział­
dowie, Chełmnie, świeciu, Toru­
niu, Ostrowiu Wielkopolskim.

sk , fiskowane przez Republikę m a& ki
Gen. Franco przedstawił swojej radzie ministrów projekt ustawy, 
myśl której wszystkie majątki b. króla Alfonsa zostaną mu zwró-

Icone. Jak wiadomo, cały majątek b. króla został w  swoim czasie skon 
fiskowany na rzecz republiki. Projekt ustawy przedłożony przez gen. 
Franco przewiduje dalej przywrócenie praw obywatelskich b. królo­
w i Alfonsowi, co umoż.iwi mu po wrót na teren Hiszpanii.

W  otoczeniu b. króla hiszpańskiego Alfonsa informują, iż dekret 
rządu w  Burgos, przywracający mu obywatelstwo hiszpańskie i  skon 
fiskowane majątki, nie wpłynie w najbliższej przyszłości na zmianę 
planów króla.

Sytuacja w  Belgii

Złoty sterfe b M i i
ma za b ew e ss i hraj w raiie wajiiif

Korespondent haski „Timesa" przy kim wynosi około 1.481.000,000 flo- 
nosi sensacyjną wiadomość, że hanie renów, z czego około 400.000.000 flo- 
niderlandzki wywozi stopniowo od renów zcsta.o wywiezionych zagra- 
pewnego czasu zapasy swego złota nicę. Oficjalnie wyjainia się, że wy. 
zagranicę i że. ogłoszony został de- wóz złota dokonywany jest nie tyle 
kret królewski, upoważniający gu- z obawy, że mogłoby być na wypa. 
bjrnatora banku do zachowania ta- dek wojny zagrożone, ile dlatego, 
jemnłcy, co do miejsca, w którym że na wypadek wojny Eoiandla bę- 
złoto zostało zdeponowane. i dzie musiaia plac.ć złotem.

Zapas złota w banku niederłandz-

Zajścia ze sto jkujaiym i 
porcia francuskim St. Nazaire

W  kolach parlamentarnych krą. 
żą pogłoski, że premier Spaak za­
mierza w związku z zawiklaną sy­
tuacją wewnętrzną i z odmową 
partii socjalistycznej uznania gen. 
Franco, zrezygnować z mandatu 
poselskiego. Spaak nie ustąpi, ja­

ko szef rządu a jedynie zgłosi dy­
misję jako deputowany. Jednocze­
śnie krążą pogłoski, że król Leo­
pold III, który darzy szefa rządu 
całkowitym zaufaniem, rozwiąże 
Izbę Deputowanych 1 zarządzi no­
we wybory do parlamentu.

Proces o perw anit
gen. Millsra w Paw

W  porc e francuskim St. Nazaire doszło do zaj'ć pomiędzy 
strajkującymi robotnikami a łamistrajkami. Na zdjęć u scena z 

^^n terw en c^ p o lic jiJ^w ar^H o tn c j^ ^

Oficjalne wyniki
wyborów w Kłaju aiizie

piątek wczesnych godzinach 
rannych zostały ogłoszone wyniki 
wyborów do szóstego sejmiku kłaj- 
pedzkiego.

.żnych głosów 2.093.466, 
i  listę kłajpedzko - nle- 
ao 1.323.981 głosów, a 

listy litewskie 2G3.485

głosów.
W  ten

pedzka dri Neumanna uzyskali 
proc, a listy Utewslcie — 12,7 proc.

Podział mandatów będzie prawdo­
podobnie następujący: 25 posłów 
klajpedzlco - niemieckich oraz 4 po. 
słów litewskich.

Kradzież ważnych M a r tw
Z biura g ównego zarządu stron 

nic wa socjaiis.ycznego w Kopen­
hadze zostały skradzione poufne 
dokumenty, pochodzące z duńskie: 
go ministerium spraw zagranicz­
nych. Dokumenty ,e były wypoźy

czone jednemu z posłów, który na­
leżał do komitetu spraw zagrani­
cznych duńskiego parlamentu. W 
związku z kradzieżą dokumen ów 
dokonano k i ku rewizyj i aresz o- 
wano osobnika, które nazwisko nie 
zosta o dotychczas ujawnione.

Na zdjęciu Plewicka, żona gen. Skoblina, 
na na 20 lat w ęz.enia.



Nowe sensacyjne oświadczenie Chamberlaina

Gdy wybuchnie wojna
to „Trzecia** Rzesza ia przegra

Na prywatnym śniadaniu, wyda 
nym w  czwartek w Izbie Gmin 
przez b. lorda-majora city londyń 
skiej, a obecnego posła konserwa 
tywnego, sir George'a Broadbrid ge na cześć znanego bank era ci. 
ty  londyńskiej, lorda Blcestera, 
przemawiał w odpow'edzi na 
toast premier Chamberlain, który 
wygłos ł następujący znamienny 
ustęp:

„Możemy być pewni, że gdy 
niemieccy mężowie stanu — 
przez co n‘e chcę powiedzieć, 
że naród niemiecki — zastana­
wiają się nad możliwymi skuł- 
kami konfliktu, o łleby w  ogóle 
konflikt między W. Brytanią a 
Niemcami powstał, myślą oni 
ułetyłko pod krtem widzenia 
zbrojeń brytyjskich, tęcz rów- 
n ’eż pod kątem widzen'a wiel­
kich finansowych zasobów W 
Brytanii, które w wo-nie d'ugo. 
trwalej okazać s’ę mogą czyn­
nikiem decydującym. Jesteśmy 
tego stałe świadomi, a świado.

mość ta, pewny tego jestem, wy 
w'era wielki wp'yw na utrzyma 
n'e pokoju świata4*.

SOJUSZE FRANCJI NIE ULEGŁY 
OSŁABIENIU

Według informaćyj ze źródeł 
pó-Iurzędowych, potwierdzonych 

przez liczne doniesień'a prasowe, 
minister Bonnet w  odpowiedzi na 
pytania, stawiane na posiedzenia 
kom'8j‘ spr. zagr. izby deputowa­
nych oświadczył, że zawarte przez 
Francję bilateralne pakty wza’em 
nej pomocy po ogłoszeniu dekla­
racji francusko - niemieckiej ńie 
tylko nie n’egly cs’abienłu, lecz u- 
wydatnily s‘ę jako umowy, bezpo 
średnio Francję wiążące i zobowią 
zutace.

B. premier Blum, omawiając w 
artyku’e wstępnym na łamach „Po 
oula*re a”  wytyczne polityki zagra 
nicznej Francji, oświadcza, że 
Francja n'e mogłaby bez pope’n'e 
n’a śmiertelnego błędu pozosta­
wać w izolacji, odwracaj? c się od 
reszty Europy. Nawet bowiem/

•  • •

gdyby Francja zdecydowała się 
na tego rodza’a politykę, n’e zy­
ska nic dla swego bezpieczeń­
stwa. NaUepszym dowodem, zda- 
n'em b. prem‘era, jest sprawa t u  
niso.

Przygotowania Anglii
W  najbliższym czasie zostanie 

wybudowany w Londynie w dziel 
nicy łlolhorn pod ul:cą Russell 
w ielki schron przeeiwlotn!czy, mo 
gący pomieścić 77 lys. osób. Plan 
tego schronu został we środę za­
twierdzony przez odnośne wła­
dze. W czasach pokoju schron bę 
dz e służyć jako wielki garaż sa­
mochodowy.

W  angielskiej lzb!e lordów, lord 
Birkeńheądjw imienni Rządu po­
dał stan liczebny różnych organi­
zacji ochotniczych, przygolowa- 
nych na wypadek wojny. W obro nie przeciwlotinczej zapotrzebo­

w a n i na „opiekunów" (u nas t. 
’ W. komendanci domówi, wynosi 
120.000 mężczyzn i 100.000 kobiet, 
z czego zaciągnęło sir dotychczas 
180 000 mężczyzn I 86 000 kobiet. 
Zapotrzebowanie sanitariuszy wy 
nosi 140.000 mężczyzn i 220.000 
kob'et, zac:ągnę'o sie dotychczas 
117.000 mężczyzn I 194.000 ko­
biet.

Lord Birkenhead n’e podał s*a- 
nu liczebnego lotnictwa wolsko- 
wego. który ocenia Się na 130.000 
oficerów I żołnierzy oświadczył 
jednak, że zaciag odbywa się w 
sposób zadawalający.

Pożar pogrążył
4  miasta w  zupełnych ciemnościach

W  zakładach elektrycznych m ia , telefony. Wśród mieszkańców tych 
i. t i  Kmgsłon nad Tamizą wybuchł miast panuje wielkie oburzenie— 
w  środę pożar, który spowodo- że nie było możliwości jakiegoś 
wał szkodę 100 tys. funtów i po. zastępczego oświetlenia, albo, 
grążył w zupełnych ciemnościach ' wiem na sku‘ck pożaru elektrow- 
domy i Mi ce 4-ch miast. K lngslon.jni w Kingston 200 tys. ludzi b!ą-
Surbiton, Rchmoncł i Twicken- 
han. We wspomnianych miejsco­
wościach przestały działać nawet

dz 'o przez dhiższy czas w zupeł­
nej ciemności.

Ameryka buduje
RPiwieksze krążowniki na świście

Z Waszyngtonu donoszą, że a - j tys. tonowych. Przewidziane no* 
merykańćkle ministerium marynar wym programem rozbudowy fio ­
ki stwlcrdzi’0 oficjaln e decyzję ty pacerniki będą już posiadać 
Stanów Zjednoczonych dotyczącą wspomniany tonaż, 
budowy okrętów wojennych 45*

Buro w p rlamencie
Czeciiosłcwatii

Debata w parlamencie praskim i przemówienia prezesa klubu po. 
r - . • •------- r7,rtOwej j pfo s.ów parłi, pracy Inż Necasa, któ
Jektu ustawy o pełnomocnictwach

.. „  , cuizt.wy.
W czasie przemówienia członka 

dawnej lig i Stribnyego, inż. 
Schwarza, który krytykował ostro 
oświadczenie rządowe oraz polity 
kę zagraniczną czesko - słowacką, 
doszło do ostrych starć pomiędzy 
nim a premierem słowackim dr. 
Tiso. Szczególnie wrzawa wzmóc 
niia się w czasie, kiedy mówca o- 
świadczył, że Czesi oswobodzili 
Słowaków.

Min. Tiso uderzył pięścią w  pul 
pit, a posłowie słowaccy wzneśli 
protestujące okrzyki. Podobna 
wrzawa powtórzyła się w czasie,

ry zarzucał wyborom Słowackim, 
że stoją w sprzeczności ż ustawą 
ó auionomii. Prze-uów:enie jeg o  
przerywane było gwizdami i o- 
krzykami reakcyjnych Słowaków 

Poseł czeski dr. Rasin zaatako- 
wal separatyzm słowacki, wska- 
zuąc na liczne antyczeskie wystą 
pienia na teren'e Slowaczyzny i 
na has’o szczególnie popularne w 
Słowacji: „Precz z Czechami".

Poseł s‘owacki Cavoisky oświad 
czyi w Imieniu rządu słowackie­
go, że Słowacy rządzą swoim kra 
jem sami. Chcą być panami na 
swej ziemi i nie pozwolą, aby Cże 
si mieszali ślę do ich rządów.

I w Łoft regnlwąc

Pokój Jest zagrożony
Prezydent Smetona pesym^stycznla o ran li s y h ic i i  iń j h / i i r i l n i

W przemówieniu Wygłoszonym w' zagrożonoy, pomimo wysiłków , by nlo od najbliższych okoliczności, dbs> 
Kownie z okazji ponownego oblnra, go otrzymać. Stosunki kulturalne Jąc o stosunki ze  sw ym i bezpośred. 
prezydent Republiki litewskiej Rme pcmlędzy państwami osłabły, z a ś in  n.bi sąsiadam i, z  którym i ma najwię  
tona wskazaJ, że po ostatnich zrala nego rodzaju troski przykuwają n- ce.i wspólnych spraw.
nach w  Europie Środkowej pow sta- w agę. Handel je s t  utrudniony z po- Co się  tyczy  N iem iec, to  prezy* 
ły nowe czynniki potęgi 1 nowe pra woda zaniku zaufania. Granice dent Pmetona podkreślił, i e  granica 
w o międzynarodowe, a  także nowe państw są  pilnie strzeżone, aby nie litewsko -  niem iecka oddawna zosta.

dopuścić do penetracji prądów, m o- la ustalona na zasadzie wzajem nego  
gąeych spowodować zamieszki w ew  układu i że  b itw a powinna utrzyray  
nętrzne". I w ać z  Niem cam i dobre stosunki, b i-

wać" n'epodleglo?ć,’ winny być har-[ p^ tr“ *any'
dzo ostrożne, W  b itw ie  rozlegały Się' Mówiąc o stosunkach z  P olską, 
glosy, zarzucające rządowi, że nie prezydent oświadczył. „Po ustaleniu  
spowodował w ejścia b itw y w  orbitę stosunków dyplom atycznych z  Pol- 
wielkiej polityki, tek  aby potężni ską zawarto, jak  wiadomo z  Polską  
spravm'erzeńcy gwarantow ali jej w iele układów. Obecnie prowadzone 
bezpieczeństwo. Obecnie głosy te  *> rokowania handlowe, które, Jak 
twierdziłyby inaczej po przykładzie należy m ieó nadzieję, zakończą Się 
Europy Środkowej, w ykazującym , pomyślnie. Stosunki litew sko . to- 
jak  w ielkim  niebezpieczeństwem  tew sltie m ówca określił jako dosko- 
Jest dla m ałych wiązanie s ię  z w iei- nale.
k’ra'“. Prezydent Pmetona w skazał. Pozos*ałą częśó przemówienia pro 
dalej, t e  bitw a dziś powinna prowa zydent Sm etona poświęci! sprawom

metody.
Prezydent Sm etona pesym istycz­

nie ocenia obecną sytuacją między­
narodową, wsltazując, że „pokój Jest

Solidarność robotnicza
-100-000 ludzi strajkuje-
o  t  bronią Jednego wydalonego pracownika

Z Londynu donoszą, że zwolnienie jednego z werk- 
taisłrzów w angielskiej fabryce samolotów w Brock- 
Worth spowodowało Otrjak przeszło 100 tys. robot* ników.

RewoltawEkwatiorze
Rozwi zanie Parlamentu i ustąpienie Prezydenta

Z CJtllto donoszą, ie  parlament ekwadorski zoafej rozwiązany. 
Szereg lewicowych posłów zaare­sztowano. Bliższych szczegółów 
w  tej Sprawie chwilowo brak.

Z Limy donoszą, że przez cały 
dzień trwały rozruchy, które wy­
nikły na skutek n’ezadOwolena 
garnizonu stolicy z nowodti żarzą 
dzeń prezydenta Mosąuera Nar-

vaez. Po południu przedstawiciele 
rządu zdołali porozumieć s‘ę z de 
legatami wojska- W  najkrótszym 
czasie ma nastąpić zwoahfe no. 
wego parlamentu i  obiór nowego 
prezydenta.Z depc82 trudno się zoriento­wać, jakie było tło zamachu i kto go wywołał.

Strajkujący chłopi
zranili gubernatora w Meksyku

Gubernator stanu Vera Cruz 
w  Meksyku został wczoraj ranio* 
ny przez strajkujących chłopów w 
chwili gdy chciał się osobiście za 
poznać z przebieg em rozpoczęte­
go we wtorek strajku. Strajkują­

cy uniemożiwiają dostawę trans. 
póftóW żywnościowych do mia­
sta Vera Cruz tak, iż daje się tam 
już odczuwać brak kukurydzy, ry 
żu i  jarżyn. Począwszy od dn'a 
dzisiejszego będzie miasta rów­
nież pozbawione mięsa.

Moskwa-Nowy Jork
Regaiarna kom unikat!] przez Biegun

Sowieckie biuro marynarki cy­
wilnej oficjalnie zakohit,n'kowa- 
!o, iź zauferza untah »m‘ó reetjlar 
ną komttnfkaeję na trasie Mos!t- 

Nowy Jork via ’ Irgnn pół-

Wobec konieczności óstat-Cilwgo Bre-
.. i!owan'a iej sprawy, ministerstwa rodziny tia la lo  zabityc' , ____

•n czasie warnnlci pracy i płacy -  Opieki Spobcaocj pow.łała specjalną ostatnich fttru cb ć w  W Pale tvnie. 
przekazała komisji mieszanej. zfożon»j komisję, która wyda facbcwe ep'B’e Zamordowany Sw ik  l.ył w t l/im m  •  robotników i przemysłowców, nota-1 i opracuje wnioski.ca ł« nstałeńia Boro. Z . “ >«eiX byt wyb tnMn
lenie norm nbsłnii wrzecion i utaszyn obsłagi wrzecion I mascyn wspomnb. opozycji przeciwko
6a przędzalniach baWefnianych. odpad- nych kategorii zakładów. Wobec dowcl- ' wielkiemu Muftiemu.

weta, z ,« 4 b „ j 1 wełny m -  nniei S„ k „ Ł , „„ le » 'e  RÓWOCzeSnie » . « „ <  „ci

oddział
prący w Wielo zakładach przemyto i “ rytyjskl W pobliżu "izosy Nablus 

J—  Tulkarem. Jeden żołnierz an-

Bankowej.
Komisja mies7ana uża <Jrfła 6zereg

kwestii, nie udało się jednak osiągnąć 
aaUwwitego jłórozamienia.

pracy w wieln zak 
łódzkiego. (PAT).

dzić politykę realistyczną, Uzależnia | wewnętrznym , 
jąe sw e decyzje bardziej, niż uprzed

Sukces demokratów
w  grom adzie  Okęcia

„Kom tetu Wyborczego Lokato- 
rów", która otrzymała 9, manda­
tów. Oprócz nieb na Uście tej kan 
dydowaii 2 członkowie Klas. Zw. 
Zaw., którzy otrzymali mandaty w liczbie wspomnianych 9-du.

mogą wziąć na pokład 32 pasaże­
rów oprócz obsługi * pilotów. Sa­
moloty te zostaną wy róbcwane z 
początku na trasie Moskwa — 
Władrwostok. Obecnie wtałk'

aorny. Komun!ka<*ła odbvw-ć s’ę zakłady samolotów w Mo«fcwie 
będzie na samolotach M. 3435 za-1 przystąpiły do Ludowy k ’’ku sa- 
opatrzonych w 3 silniki o -’le  ty- omletów przezna-zonych dla pro- 
siąca koni każdy, ‘'amoloty te | jektowanej komunikacji.

Tragiczny zgon
Stynnegi lotnika sotrlecltiegs

W  Moskwie wydarzyła Się tra­
giczna katastrofa lotnicza, której 
ofiarą padł znany lotnik sowiecki 
Walery Czkaiow w czasie lotu do 
swiadczainego, na samolocie naj. 
nowszej konstrukcji. Z dotychczas 
niewyjaśnionych przyczyn Samo­
lot spadł t  bardzo wielkiej wyso 
kości i rozbił się doszczętnie.
Czkałow zajmował ważne stanowi

Zamordowanie szeika
Matomiiia el A n n r i pod m zfzetem  Omota

Sz-Ik Mahmud el Ansari wy- grebki został zabity, dwóch odnio* 
bitny dygnitarz muzułmański i ku »ło rany. Przyby.e pcsi'ki rorpro 
rator meczetu Omara w jerozol'- szyły partyzantów, zadając im 
mie, został zabiły t  zasadzki przez ciężkie straty.
nietnanego Araba. Na jego życie | W Halfie ciężko ran:cno d w ł *• 
jut k lkakrrtn e dokm ywano ja- ż td fw . Władze nałożyły na m ’»* 
machów, saś wielu członków jego*1 9t0 Ha fę abinrową grzywnę 200 

o zab:tyco ptdctea funiów szterllngćw.

sko w lotnictwie sowieckim i po 
siadał rangę dowódcy brygady. 
Wstawił się on całym szeregiem 
udałych lotów pionierskich w 
kolice podbiegunowe, a w roku 
ubiegłym dokonał wspaniałego wy 
czynu lotniczego lotem M oskwa- 
Vancouver (Stan Washington) po­przez Biegun Północny.

Otrzymaliśmy wiadomość o wy 
nl!;u niedzielnych wyborów gro­
madzkich w  gromadzie Okęcie.
Na 30 mandatów, 21 otrzymała 
lista demokratyczna (PPS., Zw.
Zawodowe, demokraci). Czlonko. 
wie Ozonu kandydowali z listy

M52, usypywane podaniami
Żydów pragnących wyemigrować z  Polski

PA T donosi: Od dłuższego cza- ce organizacyjnej i finansowej 
su ministerium spraw zagranicz- strony tego zagadnienia. Projekty 
nych zasypywane jest listami i po ' ' '
daniami Żydów, pragnących wy­
emigrować z Polski. Zgłoszenia te 
□ie mogą być załatwiane przez 
ministerium spraw zagranicznych, 
lecz powinny być skierowane 
bądź to do syndykatu emigracyj­
nego, bądź to do żydowfkich 
organizacyj społecznych, upraw­
nionych do udzielania informaćyj 
i porad emigracyjnych.

Poza iv m  ministerium spraw 
zagranicznych otrzymuje zariw- 
no od poszczególnych żydowsk:ch 
organizacyj zajmujących s'; spra 
wą enrgracji iak i o l  poszczegól­
nych jednostek żydow?k'ch póź­
ne memoriały i projekty, dotyczą

Na frontach Hiszpanii
Pogłoski o wielkiej ofensywie seir. Franco

Do Walencji nadeszły wiadomo' portugalska, zamknięta Jest od 7 
ści o poważnych przegrupowa-1 grudnia j  przekraczać ją  mogą Jo­
niach wojsk gen. Franco oraz za- { dyn’e osoby, zaopatrzone w  pasz 
mierzonym natarc u tych wojsk porty dyplomaiyczne. H szpańsk‘e 
jednocześni w  Katatonii 1 Esira-1 dzienniki nie dochodzą taż od dłuż 
madurze. Jak s-dzą w  Walencji i  szego czasu do PcrtugaliL 
Barcelonie, S * - ™  o c e n ie  z  Sa r .s o w  ta Wole-
wo sk nen Franco póldzle w kle. FrMC0 doM m,|o *
noilo. na lalon i. podera. ę d , n u .  demostrocjl K.tnlere| w

rozmiarach dotychczas nleprakty-

i wiera jąee ite jednokrotnie 
trafne i celowe sugestie nie mogą 
być przedmiotem indywidualnych 
odpowiedzi. Uwagi - sugestie aa* 
warte w tych memoriałach i  
świadczące o  nader żywym sa'o* 
teresowaniu społeczeast -a żydów* 
skiego problemem emigracji będą 
jednak należyce uwzględnione w 
momencie, kiedy drogą -zysiłku 
zarówno Rządu pokkiego, jak ł  
społeczeństwa żydowskiego prze* 
zwyciężone zostaną przeszkody 
utrudn'ająre wznowierie ruchów 
emigracyjnych w ro- miarach od* 
powiadających potrzehem pań* 
stwa i samej ludności żydowskiej.

Ian’a na froncie Estramadury be- 
dą miały eharakter demonstracji, 
malrcej na celu związanie częśc 
wojak republikańskich.

W  związku z tą przygotowywa 
ną ofensywą, granica hiszpańsko.

kowanych. Około 506 samolotów 
do':ona’o przelo‘u nad terenami za'ę'.ymi przez Rząd republ kań­
ski.

Obóz w Zbąszyniu
W  obozie żydów, wysiedlonych 

z Niemiec, a przebywających w 
Zbąszyniu, nastąpiły pewne zmia 
ny. Ewakuowano mianowlc e wszy 
stk'ch uchodźców z gmachu daw 
nych koszar kawalerii i rozlokowa 
no ich w prywatnych mieszkaniach

i w  rozmaitych salach. Wynagro­
dzenie za jeden nocleg pobiera się 
od nich w kwocie 10 gr. Około 70 
uchodźców żydów czeka na do­
kumenty emigracyjne do krajów 
poza europejskich. (ATEJ.

Za kołem polarnym
łowili rjby pulsy r j j » y

Czytacie
prasą

socjalistyczna

IF czwartek powrócił do portu 
rybackiego w Gdyni nolski traul- 
ler „Eugeniuu>“, należący do to- 
warzystwa połowów dalekomor­
skich „Pomorze", który po raz 
pierwszy w historii polskiego ry­
bołówstwa łowił ryby poza krę­
giem polarnym północnym. Po­

łowy wysokowartoiciowych ryb 
polarnych na oceanie lodowatym 
trwały około tygodni. w czasie 
ponującej tam obecnie nocy po­
larnej. Trawler „Eugeniusz" przy­
wiózł pełny ładunek : yb, t. j, oko­
ło 80.000 kg.
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będą to
Jeżeli „Gazeta Polska" napra 

wdę sobie wyobraża, że wybory 
samorządowe w stolicy będą ro­
dzajem plebiscytu na rzecz p- 
Starzyńskiego albo przeciw p 
Starzyńskiemu, — w takim razie 
myli się bardzo gruntownie. I tak 
samo głosowanie niedzielne w 
Łodzi, Krakowie, Poznaniu i w 
szeregu miast innych nie zamk­
nie się w obrębie zagadnień go­
spodarczych, społecznych i kul­
turalnych pracy samorządowej 
Doceniamy wszyscy wagę tych 
zagadnień. Nie mniej — czy to 
się komuś podoba, czy też nie— 
dzień 18 grudnia stanie się

próbą sil politycznych, 
istniejących realnie w Polsce. 
Nie nasza to wina, ze tak się wla 
śnie sytuacja ułożyła. Jest to 
konsekwencja nieunikniona sej­
mowej ordynacji wyborczej ro­
ku 1935. Należało tę konsekwen­
cję przewidzieć wtedy, w roku 
1935... Należało przewidzieć i... 
zahamować pęd do nieprzemyśla 
nych eksperymentów.

Dzień 18 grudnia nie będzie, 
oczywiście, pełną próbą sil. Bo 
wieś pozostaje narazie poza na­
wiasem. Wybory gromadzkie n.e 
dają tu żadnego wskaźnika; len 
kto widział kiedykolwiek takie 
wybory w gromadach niewiel­
kich na oczy własne. — Wzrusza 
ramionami, gdy czyta pompaty­
czne artykuły „Gazety Polskiej" 
Proszę mi wierzyć, że i lokato­
rzy jakiegoś domu, wysyłający 
delegata do gospodarza, by tar­
gować się o wysokość komorne­
go, niezbyt dbają o kwestie czy­
jejś przynależności partyjnej.

Ale wielkie miasta Polski, a 
również i wielkie gromady wiej­
skie, nie są zbiorowiskiem loka­
torów. Nie rozstrzygają one — 
wielkie miasta — o politycznym 
rbliczu całej Rzeczypospolitej. 
Dzień 18 grudnia rzuci jednak

snop światła
K# fo, ćo nazywamy rzećzywi' 
stym układem sił.Zorientujemy się:

esy istotnie w okresie dziejo­
wym, kiedy widmo nowej woj­
ny światowej zawisło nad naro­
dami, kiedy sprawa godności, 
prawa i wolności człowieka sta­
nęła pod znakiem zapytania, kie 
dy zachwiane zostały aż po sa­
me fundamenty gospodarstwa na 
rodowe, oparte o ustrój kapita- 
łistyczy

czy istotnie
jedna, jedyna kwestia łydow" 

ska
istnieje dla świadomych i cb 

darzonych poczuciem odpowie­
dzialności Polek i Polaków, jak 
wynikałoby z propagandy wy­
borczej Str. Narodowego i tak 
Z w. obozu „narodowo - radykal­
nego”. któremu patronuje uprzej 
mie ks. prałat Trzeciak, jeżeli 
mowa o Warszawie.

Zorientujemy s.ę: 
czy jest tak, jak my sądzimy, 

żs Polska Pracująca zdaje sobie 
sprawę z ogromu niebezpie­
czeństw i z ogromu trudności, 
które wyrosły przed dalszym na 
szyn! rozwojem państwowym. 
Więc skóro zamknięta była — 
n:e z naszej winy — droga wy"

Pokwitowania
N A  UCHODŹCÓW ŻYDÓW 

Z NIEM IEC
Zw iązek Zawodowy Techników  

D entystycznych w  Krakowie z ł. 60.

NA  SAMORZĄDOWY  
F U N D U SZ WYBORCZY

N . N . z Pruszkow a z ł. 5.
N A  ROBOTNICZE TOWARZY­

STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 
Niniejszym  stwierdzam, że m o im 1

powiedzeniem w  dniu 6 września I 
b. r . w  Stowarzyszeniu B yłych Wię. 
fa łów  Politycznych nla m iałam  za 
m iara obrażać p. A leksandry Star­
czew skiej t składam  na Rob. Tow. 
P rzyjaciół D zieci U .  A. zł. 5 . J

A fednak
wybory polityczne

borów sejmowych w dn. 6-go li­
stopada, — Polska Pracująca 
rzuci na szalę świadectwo swo­
jej woli w dn. 18 grudnia w o- 
graniczonej z konieczności for­
mie.

W poniedziałek będziemy już 
wiedz.eli. Dzisiaj wiemy, że 
prawda życia zaprzeczyła kon­
cepcji prasy „ozonowej", jakoby 
wyniki dnia 6 listopada stano­
wiły ostateczny glos kra ju .

• **
Dzień 18 grudnia może przy­

śpieszyć zmianą sejmowej ordy­
nacji wyborczej. Myśl, rzucona 
na tych szpaltach kilka dni te­
mu, że byłoby dobrze, gdyby 
plan zmiany prawa wyborczego 
z r. 1935 wyszedł z  inicjatywy 
Głowy Państwa, spotkała się z 
krytyką ze stanowiska obow.ą- 
zującej ustawy konstytucyjnej.

Polski Monopol Tytoniowy w związku z Międzynarodowymi 
Zawoćcmi Narciarskimi, klóre odbędą się w zimie w Zakopa­
nem wypuścił na rynek, na okres zawodów, n o w e  papierosy 
o charakterze reprezentacyjnym p. n. „F I S".

P a p ie ro s y  „ F I S "  (Federaticn Iniernallcnak; du Ski), 
wyprodukowane z r.a;szjaclte'nłejszych lyicni wccl.cdnich, o tma- 
ku zbliżonym do wyrobów zagrań cznych poja wiają się na rynku 
w dniu dzisiejszym i będą w sprzedaży jedynie do końca zawo­
dów „ F  I S " .

Autostrada w Gdańsku
Dwa mosty projektowane przez Wisłę

Gdańsk projektuje budowę atrtoj Jest znamienne, że 
Jtrady, gdańskiej autostrady. O nie nie kończy stę
tym, jak bardzo ma być 
•ty gdański charakter tej 
dy — dowodzi fakt, l i  odczyt o 
tym projekcie wygłosił gdański 
.-.;dca budowlany Borelly w... El­
blągu w  Prusach Wschodnich. Na 
odczyt len zaproszono wyłącznie 
.iłemtecką prasę z Prus Wschod­
nich i z Gdańska.

Według tego, co mówił Borelly, 
ma la nowa au ostrada zacząć tlę 
od autostrady królewieckiej 1 po­
między Elblągiem i Malborgiem 
przejść na teren Wolnego M iasa Z Waszyngtonu donoszą, że u- nomocniclwa. Kredyt jest przezna 
Gdańska 1 pomiędzy Tiegenhot i  rzędowo potw erdzają w.adomość czony na zakup maszyn rolniczych, 
Neuieich dotrzeć do Wisty. Koło o udzieleniu przez rząd amerykan-1 samochodów oraz dostawę benzy 
wal SckSnberg ma się zbudować ski kredytu Chinom w wysokości ny i  innych artykułów amerykan
wielki most przez Wic.ę, stąd 
droga będzie prowadziła przez za 
ełiodnlą część Wolnego Miasta ko 
to Gdańska 1 Sopot, skąd ma po- 
tyr.i dotrzeć do autostrady szcze­
cińskiej.

Cel tej autosłrady, według o- 
świadczenia Borelly-ego, jes. ten 
tylko, by poprawić braki w komu­
nikacji na terenie Wolnego Miasta, 
no 1 oczywiście „połączenie pomię 
dzy Pracami Wschodnimi a Rze- 

Kto zna dzieje rozwoju au- 
tocłrad w  Niemczech, z pewnością 
wic, że z budową Ich związane są 
jakieś uboczne cele, że wspomni­
my tylko budowę autostrady przez 
Czechosłowację, jako lin ii komu­
nikacyjnej, Łączącej Wrocław r. 
Wledn em, oraz planowane połą- 
czenłe autostradą Pragi z Rusią 
Podkarpacką.

Gdańska" autostrada ma słu­
żyć bardziej idealnym celom. Pan 
3orelly w  swym referacie powie­
dział, iż nowe drogi na Wschodzie' 
ją  to  „mosty łączące narody 1 usu 
wające polityczne t gospodarcze l 
trudności". Dalej zaś zaznaczy! 
referent, że usttowanła Gdańska 
o połączenie stę z autostradami A- 
Jolfa Hitlera mają ten cel (poro­
zumienie narodów) na widoku, j

Nie zdaje mi się by krytyka by­
ła słuszną. Nie zamierzałem 
wcale sugerować, by p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej zasiadł 
przy biurku i napisał projekt u- 
stawy. Ale p. Prezydent może 
zlecić Rządowi dokonanie tej 
pracy, może poprzeć ją orę­
dziem, może wziąć na siebie w 
obliczu kraju — nie tylko bej- 
mu — inicjatywą. Powtarzam to, 
co pisałem przed kilkoma dnia­
mi: decyzja należy wyłącznie do 
p. Prezydenta. Każoy z nas od­
czuwa wszakże i wyczuwa, że wy 
padki o znaczeniu histerycznym 
biegną naprzód coraz to szyb­
ciej i że czasu pozostaje coraz to 
mniej.

Dlatego dzień 18 grudnia na­
brał lak dużego znaczenia polity­
cznego.

M. NIEDZIAŁKOWSKI

Gdańska. Ponieważ wykonanie tej 
drogi zablerze dość dużo czasu, 
ponieważ związane jcet z przerzu 
centem mostu przez Wisłę, przeto 
już projektuje się budowę drugie­
go mostu na trasie pomiędzy El-

Pożyczka amesykańska dla Chin

25 milionów dolarów. Pożyczka ta ' sk ic lt Pożyczka, która będzie gwa 
będzłe udzielona za pośrednie!-; rantowana przez Chiński Bank 
wcm Federai Export and Import Państwowy ma być zwrócona po 
Bank, który otrzymał specjalne pe ł1 upływie 5 lat.

Jeżów w  niełasce
B ar.a p rzy  pracy...

P otężny Jeżów, do niedawna szef Eerja zabrał s ię  do czystld  orga- 
policji politycznej w  ZSSR., wpadl nlzacyj partyjnych w Leningradzie 
ostatnio w  niełaskę. Funkcje swojo i ua Uralu. Przedstawiciele koral- 
przekazał przyjacielowi Stalina, Der sarlatu Spraw w ew n. na Ukrainie, 
Ja, z Kaukazu. Jeżów podobno leży na Białej Rusi I na Kaukazie zo- 
clężko chory w  szpitalu . P.lnuja go sta li usunięci.

GPU. J to a  w ^ d -w lc j. .  | E :rJa (do|Wtl n0Mer.
t a j ę , ,  p y t o n y .  g. la. „ rŁ1.

a“ ° y‘ | wum  Jeżow a i w ykrył, że  w  osta-
Tym czasem  Berja zorganizuje oso  tnich 2 latach rozstrzelano bez sądu, 

blstą ochronę Stalina; obecnie sk la- 503 osób. Sprawa ta  została prze­
la ć  s ię  ir.a z ralngrelczyków (z  K au kazana prok. W yszyńskiem u, 
k azu), osobiście znanych nowemu [ Jednocześnie podobno w  toku Jest 
w ężow i C PU. Paryski „Journal" do rehabilitacja Cluckera. Ellicher zo- 
nosi, że B erja zwolnił 630 urzędnł. s -a] naw et pr58yjg ty  przez StaU nx  
ków GPU. Dwaj najbliżsi pracow- N acisk arm ii podobno zm usił Wora- 
nicy Jeżow a zostali rozstrzelani. J szyjow a do zbadania sprawy CIJ-

Bcrja zabrał s ię  do wielkiej ezyst chora. Zbadanie wykazało, iż  oskar- 
ki „Komsoraolu" (org. m łodzieży). 1 tonlo Bldchera je s t  pozbawione pod- 
Konisoraol —  w  panice, bo a r esz to -. staw .

P rzeg ląd  p rasy
WYBORY SAMORZĄDOWE. 
Wyborom samorządowym pra­

sa poświęca, naturalnie, dużo uwa 
gi. „Gazela Polska" stara się wy. 
dobyć dla sieb.e dogodny „argu­
ment" z wyborów groir.adzk.ch, 
dowodząc, że byty to wybory apo

P a m i ę t a j  o g w i a z d c e
i

o Ksiqż3»cs Frsmiowoi PKO V setH

lityczne. Pisaliśmy już wczoraj, 
jakich warunkach odbywały się 
te wybory (np. w Lubelskim). Zre 
szią „Czas" słusznie zauważa, że 
sam OZN. wnosi do walki momen­
ty polityczne. Po co więc skargi
na opozycję? ________
"""Bardzo ciekawe myśli 
wyborów właśnie

temat
gromadzkich 

znajdujemy w „Kurierze Polskim". 
Kpi sobie z usiłowań OZN-owej

tym pla- blągiem a Gdańsktem pomiędzy 
wotami Ro.ebudc i  Kaseniark.

Najciekawsze, że projektowana 
przez „Gdańsk" autostrada ma 
przejść przez polskie terytorium, 
a nic nie słyszeliśmy o tym, by za­
pytywano gospodarza tego tery­
torium, L j. Polskę, o zgodę.

prasy kucia broni dla s’ebie z w y­
ników wyborów gromadzkich.

Tak widocznie wypata » racbnnku 
i  taktyki, aby w przeddzień wielkiej 
niedzieli wyborczej rozchodziły się 
po kraju owe zwycięskie biuletyny, 

- p:łne janjar i lanjaronady. lila zao-

strzenla ciekawości powszechnej i dla
podniecenia serc kandydatów otono- 
nowych.

Od czasu do czasu w ten nastrój 
zwycięsko .  biuletynowy wpadają ta. 
kle informacje, jak i p. o wielkim 
sukcesie ludowców w powiecie wie­
luńskim, albo narodowców w powie­
cie łódzkim Itd.
A zresztą, s.usznie powiada pi­

smo, wybory w gromadzie, liczącej 
nieraz k.lkadzies.ąt rodzin, znają­
cych się od dziecka, z natury rze­
czy ne  są tak polityczne, jak wy­
bory w miastach, zwłaszcza więk­
szych. Tak wyglądają „mono - li ‘ 
sty”  w  gromadach. OZN na wsi 
poprosili nte istnieją, — oświadcza 
dz ennik.

Przejdźmy atoli do wyborów w 
stoi cy. Giównym argumentem O 
Z.N-u jest dzłałaiitość p. Starzyńs. 
k'ego. Tymczasem niezależne dzień 
niki przypomniały opłn ę o tej go 
spodaice p. Jedynaka, obecnego 
wicemarszałka Sejmu właśn e z ra 
młen a OZN-u. Działo się lo na pc 
siedzeń u Sejmu 23 lutego 193S r. 
Na te wywody p. Starzyński od. 
pow.edział listem. A na ten list p. 
Jedynak odpowiedział także l i ­
stem, w  którym czytaińy np., że 
zarzuty dotyczą

„zwiększenia wydatków konsumcyj. 
rch w samorządzie stołecznym, nie- 

wzrostu wydatków na «• 
tiewłaścHcj polityki per- 

enia wydatków na 
zdrowie publiczne, 

publiczne 
ajątku przedsię- 
przez zbyt wy. 
i  rzecz Zarządu

Wystarczy. Właśnie te momen-

KthL. ztkSld.
W y c h o w a n ie

N a osta tn im  K ongresie w ycho­
wawców fizycznych  m ożna było  
stw ierdzić, że  sprawa IPYCtsO- 
IP A N IA  FIZYC ZN E G O  nabiera  
coraz w iększej wagi. Pcw stal o- 
sobny w ydzia t w yc.iowania fizyc z­
n e g o ; —  paw stają k lu b y  .porto ­
we, przysposobien.a w ojskow e i 
ćwiczen.a m iodzieży  od najm łod­
szych lat, ob o zy  skautow e td .

W śród te j  zrozum ia łej dbałości 
o zdrow ie f.zyc zn e  m łodzieży  nie  
wolno jednali a n i n e  chw ilę za­
pom inać, że  człow iek pow inien  
m ieć n ie  ty lk o  zdrow e cia­
ło, lecz rów nież ZDHUIPEGO  
DUCHA. O byw atel państwa m u­
si um ieć n ie  ty lko  b ić  w  ziem ię  
obcasami w  ta k t kom endy, lecz 
rów nież m usi m ieć  T Ę Ż Y Z N Ą  
DUCHA l C H A R A K T E R , -  a to  
m oże osiagn-ć ty lko  w  warun­
kach  PRA IP D ZIIF E J IPULNO- 
ŚCI.

T am , gdzie n ie  m a wolności —  
nie  m a te ż  silnych  ,harakterów , 
choćby n ie  w iem  ja k  perorowano  
o n ich  ex  catedra, p rzez radio  
czy  przez skrępow aną prasę. Bez 
wolności m uszą wyrastać jedno­
s tk i  słabe, ulegające każdem u na­
porowi, —  p rzylizu jące się każ­
dem u, k to  ma w iadzę, —  kariero- 
wiczowskic, ob łudne, nieu fne, 
skryte , —  gotow e pon iżyć  swą go. 
dność wobec silnych, a brutalne  
wobec słabych, —  o kru tne  i  bez­
litosne...

T o  te ż  pa trząc na przerzucanie  
się m łodych  lu d z i i, jednego  obo­
zu d o  drugiego —  za leżnie od 
„ kon iunk tury"  i  m ożności zrobie­
n ia kariery ,— na ich  ekscesy an ty

(y podkreślaliśmy i podkreślamy 
siatę w swej krytyce. Pocóż się o. 
burzają do spółki „Gazeta Polska" 
i „Ku..er Poranny* ? Przecie to O. 
Z. N-owa krytyka! Przcc.e to p. 
Jedynak pisze:

Budżet miasta został zrównoważony

tylko pozornie kosztem obniżenia ma- 
j.tkn przedsiębiorstw ? zbyt optymi­
stycznie prellminawanych spływów 
podatkowych.
Niestety, wszystkich wywodów 

p. Jedynaka przytoczyć nie może­
my. Ale przytoczone wystarczają. 
A „Gazeta Polska" chce w dniu 18 
b. m. zorganizować „plebiscyt 
wdz ęczności*' dla P- Starzyńskie­
go. Czy p. wicemarszałek Jedynak 
będzłe brał udział w tym „plebis- 
cycłe**?...

CZY ISTNIEJE EUROPA?
Nad tym zastanawia się „W . 

Dziennik Narodowy" i przychodzi 
do wniosku, że chyba —  n:e bar­
dzo... Stwierdza:

Lpiynęlo za edwie !at 20 od kończ 
wojny, a Europa jest w st-ttie wrze, 
nła, antagonizmy intydzy naiodami 
zaznaczają się z -ora* większe silę. 
Zamiast u pokojenia widzimy coraz 
większy zamęt. Tak dalece, i- na 
najwięksi optymiści zacinaj? spa­
dać w zwjt;.ien.e i sta.-i-.ją t.ble py­
tanie: czyżby narody europejskie sz’.y 
ku swej zgubie?
Pytanie całkowicie uprawnione, 

isiomie, Europa przedsiaw.a w l. 
dok coraz smutniejszy, coraz gro­
źniejszy. T o  prawda.

Ale kio to spowodował? Każdy 
obiektywny i  rozumny człowiek 
przyzna, że państwa faszystów- 
skie. Właśnie te państwa, w  któ­
rych endecki „Dziennik" widzi 
„ODRODZENIE" ludzkości.

Ale endecy tej prawdy wypowie 
dzieć nie mogą. Był by to młecz 
na własną głowę. Więc pisżą ina­
czej: Europa w zamęcie, bo Ź y 8. 
dzi ( i)  chcą wojny.

To dopiero „filozofia**!
K. CZ.

żydow skie i  a k ty  brutalności n r  
met wobec kob ie t —  d rżę  nie, as 
j przyszłość, —  zwłaszcza, gdy a- 
'.WMuomię sobie sianowiskp  i wy­
k łady n iektó rych  profesorów, pro­
pagujących, zam iast lim itowania  
wolności —  pogardę dla n ie j i 
przeświadczenie, że  w społeczeń­
stw ie  wystarczy posiuch  i  dyscy­
plina.

To, że  spaczenie duchow e W 
tych  w arunkach je s t n ieun ikn io  
ne  —  m ożna dostrzec tu  i  ów dzie  
w ir ód  ludności żydow skiej, k tóra  
dotąd jeszcze n ieraz n ie  w yzby.a  
się wad, w ynika jących  z  długowie- 
ko w ej niew oli,— oraz wśród chło­
pów pańszczyźnianych, k tó rzy  
dopiero po  zdobyciu  rów nych  
praw  politycznych  zaczęli się  
podnosić i  prostować sw e grzbie­
ty  i  dusze.

L udzie  B E Z  P R A W D Z IW E J  
W OLNOŚCI mogą R O Z W IJA Ć  
S IE  F IZ Y C Z N IE , a le  m uszą  
K A R L E Ć  DUCHOW O I M O R A L­
N IE , SK R A C A Ć  S IE  l  SP A -  
CZAĆ. T o  je s t tak , ja k  •
która  —  odcięta od  słońca

wić, łam ać i  kręcić, I 
ty lko  dojść do  upragnionych pro-
m ieni, —  a le  n ie  w ystrzeli n igdy  
prosto i  śm iało k u  słońcu.

Dlatego ci, k tó rzy  r  jak iegoko l­
w iek  w zględu —  na wygodę ży­
ciową c zy  na u m i owanie w iadzy—  
zadowalają się W Y C H O W A N IE M  
F IZ Y C Z N Y M  p rzy  SK R E P O W A -  
NIU W O LNO ŚCI, biorą  na siebie  
wielką odpow iedzialność wobeo 
przyszłości narodu za dzisiejszo  
eksperym en ty  edukacyjne. n. Ł

Jutro, w  niedzieli głosujemy
na lisiy WoSnscści, na listy Polskiej Pirłii Socia W izoei i Kks. Z«f. Zawodowyli
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TAPCZANY „LECHÓW*1 Szczyt techniki. Ż ą d a ć  wszędzie z  tabliczką rejestracyjną  
FOTELE —  ŁÓŻKA AMERYK.

(przy Żelaznej) 
teL' 6-81-52.Ł U C K A  14

18 grudnia
„P R A S  A “

Pod takim  tytułem  ukazał się 
- w., ostatn im  zeszycie „Epoki" ar­

tyku ł pułk. dr. St. W ięckowskie­
go.; Za zgodą redakcji „Epoki" 
zam ieszczam y artykuł w  całości.

Organizuj ącr. się we własnym 
stronnictwie demokracja polska 
stanęła w  obliczu wyborów w 
chwili swy.h narodzin, jako grupy 
ukonstytuowanej. Wielu ludzi 
wciąż jeszcze nie chce wiedzieć o 
naszym istnieniu, dla innych znów 
jesteśmy jakoby czyimś cieniem 
czy mgławicą. Niechaj tak myślą 
Niewątpliwie kadry ścisłej orga­
nizacji stronnictwa rozwijają się 
stopniowo. Zasięg naszej sie.i nic 
rozszerza się gwałtownie po po- 
wierzchni nurtu życia. To prawda. 
Staramy się umocować ją  na dnie. 
Jak dotychczas — nie nadaremnie. 
Natomiast ludzie przywykli od wie 
Iti lat do rozumowania kategoria­
m i .polityki, powiedzmy, reainej— 
nie bardzo, zrozumieć mogą po co 
mieliby zbliżać się do nas. — Arii 
zyskać tu nic nie można ani oba­
wiać sję. nas nie trzeba, — Więc 
p o  co?

. Sł,us?nie. Zgadzamy się tym 
chętniej, że pomimo wszystkiego, 
co moźnaby przeciw temu powie­
dzieć, .przepełnione bywają sale 
naszych zebrań, odczyty nasze 
przyciąga fą tysiące słuchaczy, lo- 
kalsnicsz — tak niedawno dopiero 
o.twąrty — nie świeci ‘ pustkami 
nigdy. Więc gdy. tylu ludzi intere- 
Shi&ĄŚśę naszą ideologią i prag- 
kojitątitu-z r.ami, to ni że nie by 
hyśińy-całkowicie osamotnieni tak 
ż e  jw  dniu wyborów, gdybyśmy 
.'wyśtjwjjlf z własną listą kandyda- 
żów. fplaćzęgo tego nie robimy? 

'Ofóż?niewątpliwie nie dlatego by 
śr iiy<czyim \kolwiek cieniem byli, 
ajboćteż nie cenili należycie samo­
dzielności naszej organizacji. 
W zględy. podobne mogłyby być 
kiedy indziej'. istotne. Dzisiaj sytua- 
e ja“ zmńśza nas do operowania 
Innymi kategoriami, do wyjścia z 
Zctscjanka do koalicyjnego działa- 
aialna-1 reducie demokracji.

‘ Przegrupowanie s ił na płasz. 
ezyżnie naszego życia zbiorowego 
zmierza wyraźnie do powstania 
dwóch tylko wielkich bloków ideo 
Idigicziiyćh. Jednego, który obej- 
mfe obóz zoologicznego nacjona­
lizmu i reakcji społecznej, prze­
słoniętej. zresztą nieraz pseudo- 
radykąinie brzmiącymi hasłami i 
drugięgó, który łączyć 
świat pracy a w nim wszysktich 
ludzi,'d la których ani poszanowa­
nie wóinóści człowieka ańi przy­
wiązanie do ogólnoludzkich idea­
łów .humanitaryzmu, obiektywnego 
prawa i sprawiedliwości —  nie są 
„oznaką.ginących ras“ .

Jesteśmy przedstawicielami pew 
nych sfer ludzi pracujących, wy­
soce, cenimy walory indywidualiz. 
mu i i uniwersalizmu, widzimy w 
nich dwa rc-miona Ducha ludzkie­
go,ł.kłóre wypielęgnowały cywili- 
zacjię;śwlata. Nacjonalizm jest we 
dług .nas paroksyzriięm choroby 
pozytywnych i twórczych uczuć 
patriotycznych. Gzyż byłoby do po 
myślenia, byśmy, stojąc na takich 
podstawach ideowych, nie uszere­
gowali się dzisiaj, w momencie 
rozpoczynającej się rozgrywki sił 
faszyzmu i demokracji, r mię przy 
rarifieniu obok tych, którzy świata 
pracyc polskiej i. ofiarnego patrio­
tyzmu polskiego od pół wieku pra 
w ie ; są czołowymi przedstawicie­
lami? Obo'{ p.P;S.l

Stronnictwo demokratyczne jako
) 862 84174 435

86601 87027 775 88050 55 216.89244 
J . 890 90011 79 283 325 91313 688 739

Odrębna, O własny program opie- 46 92425 59 935 93395 934 94113 826 __________
rająća się...organizacja polityczna, 920495119 798 Q21ftfi9005^  322 582 940 i r  1^ 75^ 86*890-989'75137  507 
będzie- w , przysjzłpści niewątpliwie ‘  " "
odmiennymi niejednokrotnie kro- 
cży.ć.dfógąmi niż Polska Partia 
Sóęjąiistyczna. Na dzisiaj jednak 
ł na.jut.ro najbliższe mamy cel 
wspólny.

-Jeśli obserwatorowi stosunków 
panujących w życiu naszym wyda 
watóby się, że stronnictwo re kej: 
nacjonalistycznej toczące od chwi­
li swego założenia fj.  od 40 z górą 
la t, nieprzerwaną walkę z obozem 
postępu ! demokracji o duszę Na­
rodu — przegrało w  niej wszyst­
kie bitwy a wojnę pomimo to wy. 
grałto'-— byłby to jednak sąd, po- 
ntirtto. wązeikie pozory, bardzo po­
wierzchowny. Ci co zasłużyli tak 
rzetelnie na uznanie z ust reakcjo-.

nisty rosyjskiego, który pctrząc 
na objawy ich uległości w Dumie 
petersburskiej z uśmiechem pa- 
chwalał ich mówiąc: bat to jed­
nak dobra rzecz, ći sami, którzy 
później skompromitowali się jesz­
cze sto razy jako odpowiedzialni 
za swoje czyny obywatele i wtedy 
gdy bojkotowali legiony.Józefa Pil 
sudskiego i gdy uciekali z bronią­
cej się przed wrogiem Warszawy 
i gdy kopali grób dla pierwszego 
Prezydenta Polski — ci degene­
raci naszego du.ha i odszczepień- 
cy od naszych tradycyj — nie za­
władną nigdy duszą Polski. Ty­
siąc la t naszych dziejów politycz­
nych stworzyło Naród Polski, u- 
kształtowało jego duszę, wysub- 
telniło jego sumienie.

Można łatwo zarazić się gorą­
czką od chorego sąsiada. Istoty 
swej natury nie zmienia szybko 
ani człowiek pojedyńczy ani na­
ród. Nie byliśmy nigdy naroderii 
raubritterów, nie panowało i u nas 
nigdy Prawo Pięści. I dzisiaj 
ch:emy na.własnych, nie na ob­
cych wzorach kształtować nasze 
życie. I dla tego musi znaleźć się
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w Polsce odpór przeciw zalewowi 
fa li faszyzmu i dla tego wysiłek 
demokracji, której zadaniem, jest 
kontynuować wielkie tradycje na­
szych dziejów, musi być zwarty *i 
jednolity.

Powierzchnia naszego życia 
publicznego pokryta gruzem 
rozbitych urządzeń i iństy- 
tucyj demokratycznych, po­
wleczona jest, jakby siecią paję­
czą co z dusz zakłamanych lub 
zastraszonych sączy się jak iz or­
ganu owadów,, by rias otoczyć ; i 
omotać sztucznym jakimś woalem 
według obcych niepolskich . tka­
nym wzorów. Światło jasnego 
dnia słonecznego załamując się 
jak w pryzmacie w oczkach tej 
sieci zabarwia nam pole widzenia 
na brunatno, św iat otaczający wi­
dzimy jakby cudzymi oczami,. za- 
śzyncmy go ujmować inaczej, niż 
go widział Kościuszko, Mickie-' 
wicz, Traugutt... Obce, niepolskie 
kryteria uczymy się stosować do 
oceny ludzi i zjawisk. Od wrogów 
naszych zaciętych zapożyczać chcę 
my kanony życia zbiorowego. Jest 
naw skroś paradoksalny w istocie

390 686 737 150054 ’ 66 204 351 723 910 
151079 174 285 547 870 97 1SW2 722 
64 98 153437 658 891 154671 89 155099 
468 592 156057 814 74 ’ 157'396 458 797 
158112 360 638 843 70 159026 135 558 
81 636.
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swojej ten najnowszy nasz nacjo­
nalizm ‘ thk w  istocie •- swojej 
wybitnie obcy polskiemu duęhowi 
i tradycji' polskiej; tak wyraźnie 
nacechowany 'źibwróźbnym zna­
kiem ,;made in Germany".
; Rażeni z całą demokracją • pol­
ską jesteśmy przekonani, Że- naj­
bardziej palącą koniecznością-dnia 
dżisiejszego- jest wspólny zbioro­
wy wysiłek, aby rozerwać - pęts 
złowieszczej sieci. Gdy w życiu 
naszym piiblićźnym hasła najre- 
akcyjniejsze wydają się bliskimi 
tryumfu, gdy głośno mówić już 
można o tym, by część obywateli 
naszych tylko na^ząsadzie pocho­
dzenia pozbawić równych z inny­
mi praw, wtedy, zaiste; ■ nie czas 
myśleć o ochronie integralności 
partyjnej. Wtedy musimy zwierać 
sżejegi, jedrioćzyć wysiłek, by 
zmorę. faszyzmu odpędzić precz; z 
polskiej zielni, która nie była ni­
gdy ojczyzną prawa móćr.iejśzegó 
i nie zechce nią zostać i nadal. 
I dla tego idziemy dó wyborów 
razem z  Polską Partią Socjalisty­
czną. ■ ,
DR. STANISŁAW WIĘCKOWSKI
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W yszedł z druku Nr. 11 „Prasy", 
organu P olskiego Związku Wydaw­
ców  Dzienników i Czasopism, po. 
św ięcony zagadnieniu informacji 
prasowej.

A rtykuł w stępny p. W . Baranow­
sk iego p. t. „Informacja je s t  duszą 
prasy" om awia doniosłe znaczenie 
inform acyjnego charakteru prasy z 
punktu widzenia dokładnych i szyb 
lcich inform acji, jako wartości naj­
hardziej poszukiwanych przez szero 
kie rzesze czytelników.

Oświetleniu • stosunków między 
prasą, a  agencjam i informacyjnymi 
poświęcony został wywiad, redakcji 
„Prasy" z dyr. M ieczysławem  Obar 
8kim i red. Stanisławem  Strzetel- 
skim. ' ' ’

Dalej zeszyt zawiera referat p. t. 
„Prostowanie fałszyw ych wiadomo­
ści prasowych" w ygłoszony przez 
dyrektora Polskiego Związku W y­
dawców Dzienników i Czasopism p. 
Stanisław a Kauzika na dorocznym  
VI Kongresie Międzynarodowej F e­
deracji Związków Wydawców (FIA  
D EJ): podany je s t , równeż tekst 
uchwał! V I Kongresu „FTADEJ‘u“ w  
sprawie nieścisłych i obraźliwych 
wiadomości. D ziałalność informacyj 
ną dzienników w  dziedzinie spraw  
gospodarczych om awia dr. Woj­
ciech Zaleski w  artykule p . Ł „In-

KTO PALI PŁASKIE WINIEN 

SPKOSOWAC

„PŁASKIE EXTRA“,
POZOSTANIE P R ZY NICH

form acja gospodarcza w  dzienni­
ku". D alsze kolum ny zeszytu po. 
święcone zosta ły  najaktualniejsze­
m u obecnie zagadnieniu w  dziedzi. 
nie prasowo -  wydawniczej, a  m ia­
nowicie nowemu dekretowi praso, 
wemu: pełny tek st dekretu dołączo­
ny został do Nr. 11 „Prasy", jako  
dodatek bezpłatny.

Ponadto zeszyt zawiera analizę  
sprawozdania Związku Papierni Pol 
sk ich za 1937 r. p. t. „Polski prze, 
m ysł papierniczy w  1937 r.“ oraz 
dalszy ciąg  uw ag i obserwacji z  
dziedziny reklam y i  propagandy w  
prasie krajowej i  zagranicznej, za­
wartych w cyklu artykułów pod 
ogólnym  tytułem  „Prasa. —  propa­
ganda —  reklama" (F . G .).

A rtykuły: „Sprawa kosztów  prze 
syłek gazetowych" Cz. N owotnego, 
.Sukces polskiej prasy technicznej 
la  targach w  Bari" M; W oydyłły 
iraz notatki: „C. O. P." i  „Bała, 

m utne Cyfry" zam ykają część arty­
kułową zeszytu, poczem następują  
rubryki stałe: Prace Związku W y­
dawców, Organizacje i  spraw y dzień 
nikarskie, Kronika krajowa. Praw o

Prasa i  P rasa  na szerokim  św ię­
cie.
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Biuro Nansena
Instyftrt Nobla przyznał tego- 

reczaną nagrodę pokojową Biuru 
Nansena w Genewie. Nagrodę do­
ręczono długoletniemu przewodni­
czącemu tego, Biura p. Hanśsono- 
toi, który w tym loku stanowiska 
tego nie przy jął.

Los uchodźców
Ponieważ Biuro Nansena bę­

dzie istniało tylko do końca 
r. b., wszystkie agendy jego o- 
bejmie Wysoki Krmisarz do 
spraw uchodźców przy Lidze Na­
rodów.

W związku z tym wydrukował

RAD IO -K O RO N A  „CELIMP"

Na Górnym SDsku
Skutki obeensgo ustroju
Do Urzędu Gminnego w Nowej 

Wsi przybyły ubiegłego przedpo­
łudnia żony bezrobotnych: Roma­
na Kściuka i  Maksy miiianr Łasin- 
skiego, nie posiadające własnych 
mieszkań. Wobec oumuwy gmin) 
przydzielenia im mieszkań, pozo- i 
stawiły one w Urzędzie każiia po J

dwoje dzieci i odeszły. Dziećmi 
zaopiekowali się urzędnicy, a na­
stępnie przez orgam gminy od­
stawiono je z powrotem do matek. 
Jrząd powiadomił o tym policję, 
4óra sporządzi doniesienie do 
jądu.

W łam ywacze na Rop. „ Andaluzja"
Czwartkowej nocy dokonano 

włamania do biur rachuby kopal­
ni „Andaluzja* w Brzezinach Śl. 
Złodzieje rozpruli p swą stronę 
kasy ogniotrwałej rakiem syste­
mem fartuszkowym i ekradli zł. 
5,762 w banknotach i bilonie. Zło­

dzieje włamali się poza tym do 
biur sprzedaży węgl- na parterze 
i  skraiili tam ze iłołu drobną kwo­
tę. Przez nikogo nie zauważeni 
zdałali ujść z łupem. Ślady zabcz 
pieczono.

Chcieli spalić urząd celny
Nieustalony dotąd sprawca po-fseowego Urzędu Celnego. Ogień 

dłożył w p.wnicy domu przy ul. I został zauważony pr. ez służbę i 
3 Maja 15 w Rudzie Śl. ogień I w porę ugaszony.
pod mieszkanie naczelnika miej- J

p. Hansson w jednym z piso? skan 
dynawskich artykuł, w którytn 
przytacza trochę cyfr świadczą­
cych & działalności tego biura. W 
ciągu swego istnienia Biuro inter­
weniowało na korzyść 700 tys. lu­
dzi, uzyskując dla rieb zezwole­
nie na pobyt w kraju, prawo d o ' 
pracy lub wsparcia dla bezrobot­
nych albo też dowód osobisty, bez 
którego dzisiaj nic nie znaczy czło 
wiek w święcie.

Biuro najwięcej pracy włożyło 
w opiekę nad emigran ami, któ­
rych broniło przed nadużyciami 
zarówno biurokracji, jak i róż­
nych hijen, żerujących na nędzy 
ludzkiej. Nowy, olbrzymi trud 
spadł na Biuro w ostatnich la­
tach, gdy t  niektórych krajów za­
częto wydalać masow< obcych ’ub 
własnych obywateli, yakie rizmia 
ry przyjęty te wydalania wiedzą 
ci tylko, którzy bliżej zetknęli się. 
z tym zagadnieniem.

P. Hansson pisze:
„Wydaleń tych — moim zda­

niem —- nie można dość ostto 
scharakteryzować. Uchodźców pę 
dzi się z kraju Jo kraju, gdy ca­
łym ich grzechem jest to, żc chcą 
'stnieć. Są oni wydalani bądź ta­
jemnie, bądź siłą, a gdy wracają 
do kraju, z którego ich wydelońo, 
są karani więzieniem j-ko prze­
stępcy, poczym są zrtw u gnani z 
kraju do kraju. Są uchodźcy, któ­
rzy osiągnęli rekordy, gdyż byli 
karani po 20, a nawet 30 razy za 
niedozwolone przekroczenie gra­
nicy kraju, z którego ich już raz 
wydalono. A przestępstwa tego 
wcale nie popebili dobrowolnie, 
gdyż władze sąsiedniego kraju 
przerzuciły ich „przez kordon gra 
niezny*.

Wiadomości z całe] Polski
LW ÓW  STAWIA POMNIK

JULIUSZOWI SŁOWACKIEMU.
Komisja artystyczna Rady ni. 

Lwowa powźTęia dććyżję w spra. 
wie miejsca pod pomnik Juliusza 
S;t>wack.ęgo. Wybór padł na park 
im. Tadeusza Kościuszki. Projekt 
p-zewiduje przckszsalcenie parku 
i  architektoniczną oprawę m.ejsca.

ECHA MORDU 
W  KRAMARZÓWCE.

W  nocy z 29 na 30 listopada b. 
Ł  dokonano krwawego zamachu 
na ks. Stefana Fusa w Kramarzów- 
ce, Nieznani sprawcy zamordowali 
księdza, staruszka, l ezącego 73 la- 
1af i pobili tak ciężko jego go:po- 
dynię Zofię Marzec, że la pp kilku 
dniach zmarła.

Policja jarosławska wszczęła 
pościg za sprawcami zamachu.

Obecnie aresztowani zostali trzej 
Osobnicy, którzy przyznali się do 
dokonania włamania do mieszka­
nia Pszonków w Kramarzówce i 
Pauliny Skiadań w Skopowie, prze

czą natomiast stanowczo podej­
rzeniu o zamordowanie ks. Fusa 
i jego służącej.

Aresztowani przewiezieni zostali 
pod silną eskortą do więzienia Są- 
dU-Okłęgowego-w- Przemyślu. :

SAMOCHÓD ROZBIŁ ŚCIANĘ 
DOMU.

Ul. Sobieskiego w  Starym Są­
czu przejeżdżał samochód ciężaro­
wy, prowadzony przez szofera Ka­
rola Habelę z Nowego Sącza. Ró­
wnocześnie z przeciwnej strony 
nadjeżdżała fura, załadowana dru­
gim drzewem budulcowym, obok 
której szedł woźnica. W chwili, 
gdy samochód zrównał się z wo­
zem, spłoszył się niespodziewanie 
koń i skoczył w bok. Szofer, prag­
nąc wówczas uniknąć najechania 
na furę, skręcił to prawo, lecz na. 
stępnie, wobec znajdującego s'ę

walo to, że samochód zarzucił i

Groźba skupu starych butelek
Chodzą słuchy, że Dyrekcja Mo­

nopolu Spirytusowego, ma zamiar 
rozpocząć skup starych buteiek.

Jeżeli to miałoby być prawdą, 
to musimy z całym naciskiem pod­
kreślić, że stanowisko Dyrekcj' 
Monopoli’ Spirytusowego zmierza, 
łoby do pogłębienia i  rozszerzenia

bezrobocia w Polsce.
Centralny Związek Robotników

Przem. Chemicznego w Rzpłitej 
Polskiej zawarł ze Związkiem Hut 
Szklanych ponowny układ zbioro­
wy pracy, mo.ą którego robotnicy, 
zatrudn.eni w .li.zb łe  ok. 8-iu ty­
sięcy, otrzymali podwyżkę plac od

J a ś - h .  d k n . o  z d r o w i e

- iCANSt*.. .
5 2 C 2 v  ł  j o ^ o i c t  I f  
W PStM! C li XAOOJ.OLfiiA «

Lud [r.tu jący  Chrzanawa (wok kraX jw ik e) 
głosuje w d i.  13 grudnia n i lisią P.f.S.

Lłciy kandydatów P.P.S. I Klasowych Związków Zawodowych Nr. 2.

OKRĘG I.
1. Franciszek Balisz — ślusarz.
2. Franciszek Jeleń—doz. pomp.
3. Karol Oczkowski — ślusarz.
4. Władysław C łe .lk—maszyn.
5. Jan Kumała — górnik.
6. Jan Mitas -— palacz.
7. Teodor Palka — kowal.
8. Edmund Głuch — kranie ta.
9. Leonard BulińsŁi — murarz. 

10. Mieczysław Bąk .— robotnik,
OKRĘG III.

1. Stanisław Boc.an sekretarz 
okręg. CZG.

2. Józef Bochenek —  dozorca 
pomp.

3. Julian Zalewski — clektrom.
4. Jan Kozłowski—clektromon. 
5., Stefan Bochęnsk — ślusarz.
6. Piotr Janeczek — tokarz.
7. Karol Dnrlik - udelarz.

8. Karol Strzemecki — ślusarz.
9. Franciszek OrcheJ — tokarz. 

10. Bronisław Łukasik — 'okarz.
OKRĘG IV.

1. Piotr Szarek — kolejarz.
2. Stefan Syska — palacz.
3 . Karol Lubasz, t -  kowal.
4. Jan Szmata — górnik.
5. Jan Ghaiczyński — emer. kol.
6. Ludwik Oleksiewlcz — górnik.
7. Jan Oczkowski — heblarz.
8. Stefan Wójtówicz—ślusarz.
9. Karol Westenholz — górnik.

10. Andrzej Mituś — tokarz.
11. Stanisław Noaek — ślusarz.
12. Stefan C aputa — ślusarz.

W okręgu Ił. P. P. S. nie wnio­
sła listy, natomiast wnieśli tow. 
tow. z „Bundu“. Lista „Bandu* 
w okręgu II oznaczona została 
Nr. 2.

4 do 6%. Wywalczenie zakazż 
skupu starych butelek, który pań 
stwu nic nie daje, dało stałą pra­
cę 8-m:u tysiącom robotników, co 
w samie zapewniło byt 24 tysią­
com ludzi.

Gdyby wprowadzono skup sta­
rych butelek, to Dyrekcja- Monó- 
polu zyskałaby parę procent dó- 
-hodu, zaś skarb państwa stracił­
by, wypłacając zasiłki bezrobot­
nym. . .

Niewiadomo, w  czyim to intere­
sie leży skup starych butelek; to 
każdym razie nie w interesie Pań­
stwa.

Związek kPsowy zrobi wszyst­
ko, aby nie dopuścić do skupu 
starych buteiek i wzrostu bezrobo- 
cia.

W interesie wszystkich leży wal 
ka z bezrobociem, a nie pogłębia­
nie go.

Gdy był skup butelek monopo- 
lowych, to w hutach szkianych pra' 
cowało około 4-ćh tysię.y robot­
ników nie pełny rok, bez urlopu 
i t. d. Po zniesieniu skupu starych 
butełek ma pracę 8 tysięcy robot­
ników przez pełny rok; robotnicy 
ci korzystają z urlopu i I. d.

E. PRZET AEZNIK.

Uroszczenii fabrykanta

Kącik ra fio w y
Sztuka wybrania odpowiedniego 

prezentu nie je s t  rzeczą łatwą. 
W szystkie zagraniczne czasopism a  
przepełnione są w  grudniu radami, 
jak wybrać najlepszy prezent stoso­
w ny do wieku, zamożności, jak  w y. 
brać prezent gustow ny, taki. Który 
spraw.e przyjemność nie tylko dro­
giej nam  osobie, ale taki, któryby 
uobrze świadczył o  sm aku kupujące- 
go.

Od czasu Istnienia radia jednym  
z  najpiękniejszych prezentów jest 
zawsze odbiornik radiowy. Jest to 
prezent trwały, zapewniający przy­
jem ność nie tylko w  tym  momencie, 
kiedy się  go otrzymuje, ale pogłębia 
Jący tę  przyjemność z  każdym dniem  
' z  każdym wieczorem.

Każdy kto chce wybrać dobry pro 
zent — winien pam iętać, że najlep­
szym  podarkiem gwiazdkowym: jest 
odbiornik radiowy.

Pan Martens, właściciel cegieł-
wpadł bokiem na dom Antoniego n i w Kawenczyhie (pow. warsiąw- 
BaraŚciaką. . . . . - jolu) wysyłał przed wyborami gro-

Samochód jest poważnie uszko- ,’madzkimi w Kaweaczynie odez- 
dzony. W  dOniu załamała s'ę śc ia -,wy „swoich* robotników (ad- 
na. w  ludziach ofiar nie było.. ireso-wane imiennie), w których 

„radził* hn .oddać głosy na IiPOWIESIŁ DZIEWCZYNĘ ZA 
ODMOWĘ MIŁOŚCI.

We wsi Glinki w pow. garwoliń- 
skim w dniu 30 czerwca.br. znale-

Komitctu ,Jedności Gospodar­
skiej*.
. W odezwie tej jest „pouczenia*, 

w którym pan Martens zaleca wy

tam słupa te!cfon:cznego, musiał. zosłał skazany na 15 lat więzie- 
z miejsca odbić w lewo. Spowodo

ziono zwłoki 16 letniej Zofii Ę idó-' borcom, by ci ulotkę jego „przed- 
wny, powieszone w stajni na lej- 1 stawiali* Kom isji wyborczej. 
CąCłl. I .  j mTUirmw

Początkowo przypuszczano, iż i
dziewczyna popełniła samobójstwo.'

Podejrzen.e o zamordowanie L i-
dówny padło na ubiegającego się 
o jej rękę Józefa Kaniewskiego, za SENSUCJE DNIA
kiórego zamordowana wyjść nie --------- -----------
chciała. I k u s o c iń s iu  u s u n ię t y '

Kaniewski zasiadł w  czwartek z  
przed siedleckim Sądem okr. na l Specjalna kom isja wybrana 
sesji wyjazdowej w Garwolinie 1

Zdaniem p. Martr nsa komisja 
jest jakby organem jego. P. Mar- 
tensowi wolno óczywścić iważać 
komisję zą swój organ. :Nalomiast 
komisjom wyborczym tych „przed | 
stawianych* kartek przyjmować 
też nie wolno. Mimt to fc« misje 
kąrlki takie przyjmowały.

W niedzielę, 13 b. m., odbędą 
się wybory uzupełniające. Może 
starostwo warszawskie -rkażc tych 
„przedstawień* Jana Martenea.

Patentow any R ozgłeśnik detektora* 
w y za zł. 18. sprawi największą ra. 

dość w  rodzinie. 
POLSKIE ZAKŁADY „ATA* 
WARSZAW A, Ogrodowa 27.

r -  W IM flH O Stl SPORTOWE - |

Wa/fSiania. .

W alka z oszczercami
Na sesji wyjazdowej Sądu Okrę 

Igowego w Krasnosielcach w jiow, 
gMaków Mazowiecki, odpowiada!

oskarżenia Żw. Spo!., „Spo­
iłem '' Antoni Polewiak, który o- 
|  skarżony był o to, że na kursach 
s  rolniczych w  tychże Krasnosiel­

cach powiedział do zebranych, żc 
J ,Społem* dało miliony na działał
• io ś ć  komunistyczną.

Na mocy wyroku sądowego, o- 
skarżony Antoni Polewiak skaza­
ny został na 3 miesiące beztozględ 
nego aresztu, i 200 zł. grzywny. 
Sąd dopatrzył się wyraźnej złej 
woli ze strony oskarżonego.

-alneuo ż^iom auzeiua  
szawa.ue3o c ..» . L,«. LekiMW*i3*ywi. 
nego w bkiaozic pp. iMa»ęeB, A^etoiau 
i  4.*aiam,./siił, r„„patrzy.a sp.aw«  
zbyt kOMZvOt«nycn uagiou  p i-y u ia -  
nyen za>.ouin..vhi Kojeniu i uuso- 
CiJSKlamu, po me^u b Ktn. o  n u su J -  
sc ,.o  poia.h 1 »' t^ynuiu bocnouze- 
n.a zdecydowała się usunąć z-uue.a 
twiceprezesa \»O L uA ) i Kukociu- 
sk iego od piastow ania manciatów i 
pe.menia p .a c  organizacyjny en na 
trzy lata, a  p. M ai.ta (sęuz.a leakou 
tle .yp a iy j u .taiao naganą, żaa mo­
jego uniewinnić.

L cet znokautował w  trzeciej run­
dzie Poiakowa.

V  wadze ciężkiej — Llnnamagl 
(Tallin) w ygrał jeaynio n a  punkty  
z Blumem (\< ilno).

Tradycyjna ,,tholnlia“  
w Sio ze

Dorocznym zwjczajsm w niedzielę, 
do 18 b. m, o godz. 1933 w lokalu 
Miainjm przy rl.cy Okopowej 43/47. 
odbęuzle s.ę cła czio:.iów Klubo „Tra­
dycyjna Choinka Kluboua*, pcłęczor.a 
z norczystoicią jubileuszową R. K. S. 
„Skra*.

»  U/IAŁ LŁAAtSKl <
BOKS

Już 2 O g r u d n ia

NOWOGRODZKA 34, telel. 994.44 
Analizy lekarskie (w szelkie) w yko­

nywa lekarz, caty dzień.

•„Dworcowa'' prywatna

będzie do nabycia niezbędny dla każdego człow ieka pracy, 
kieszonkowy, ilustrow any

KALENDAaZ-LMF NA 1939 R.
nakładem  naszego w ydawnictwa. K  dendarz zawierać będzie 200 stron 
form atu 15x10,5 cm . i obejmuje m . »n.s przegląd sytuacji politycznej, 
bogaty dz.at orgamzacyjny ou ionu ^cje  o ruchu politycznym , zawodu, 
w ym , huhuiu inym , spuiuzielczyui, poradnik organizacyjny, adresy), 
geografię polityczną Polski (żrou,u.,e infoimac-je o  stronnictwach I ru­
chach poh.ycz.nych w P olsce), poiaJn.k prawny, cyfry o Polsce, dział 
literacki, humor, bogate inloriuacje z  różnych dziedzin.

„ K a l e n d a r z  Ś » h t a  P r a u “  kazuego świadomego 

lo b -u u k a  i pracownika um ysłowego.

Cena ZA SZT. 40 GB. przy w ysyłce na prowincję dochodzi oplata po- 
O tew a  10 gr.

D la kolporterów następujące rabaty: przy zamówieniu 10 sztu k gr . 30 
M sztukę, do 50 sztu k gr . Ż5 za sztukę, ponad 50 sztuk gr. 20 za sztukę:

Zam ów.enla prosimy kierować do adm inistracji centralnej: WAR­
SZAWA J, U L. W ABECKA N r. 7  z jednoczesnym  przekazaniem go . 
tówkł na konto P . IŁ U, Wyd. ^ tob otn ik” N r. 175 z dopiskiem  ^ a

ESTONIA POKONAŁA WILNO 
11:5

W  środę wieczorem  odbył się w 
W ilnie m iędzynarodowy m ecz  bok­
sersk i pomiędzy reprezentacją Lato 
nlf, występującą pud tlrm ą repre­
zentacji la ll in a  i reprezentacją Wil 
na. Zw yciężyli Estoi.czycy zdecydo­
wanie 11:5, m im o żc oddali dwa  
punkty w alkowerem  z  powodu cho­
roby Griidina. Goście okazali się  
znacznie lepsi od w ilnian zarówno

Z powodu ou ztgo  zap asa  Książek technicznie Jak 1 taktycznie, 
□harujemy Czytelnikom „ttobotm- Techniczne w yniki zawodów przed 
na" b cennych książek za « .  3.S5. staw iają  s ię  następujące:
Oto one. 1. AdwuKat i doradca do-1 W wadze m uszej — Lendzin (W il 
mowy. Wzory ouwoiah podatkow ych,, no), zwyciężył, na punkty Paerna  
rkarg sądowych, pouan do wiaaz i !  (Tallin).
urzędów. Sprawy egzekucyjne, ma. w  wadze koguclej  _  R usiecki 
łątkowe, eksm isyjne, rolne, ou lowia- ( \yu no) zdobył ow a punkty walko- 
ne. spadkowe, w ekslowe, kredytowe, werem  wobec nie sU w ienia s ię  na  
wojskowe, m ałżeńskie. Wzory umów rillg chorego Griidina.
dzierżawnych, o iert. podań o  pracę. w  piórkowej -  Seeper (Tallin) 
‘ U seKrętarz dla wrzyst- w ygraj przaz techniczny k. o . w  dru
kich. Wzory listów piywatnych. o-1 giej r u ^ j e  z Malinowskim, 
ten . powinszewan 11. p. 3. Zwyczaje w  wadze , ekleJ _  Est0UCZyk Ka 

tormy towarzyskie. Kodeks o  do-1 nepj w najłacniejszej w alce wlećzo- 
prych obyczajach według wymagań pokonal na punkŁy Eerga. 
życia. 4. ..O zdradzie i  niewierności w  wadze „ ^ ^ 6 1  _  sędziowie 
małżeńskiej"' o  czym  każdy wiedzieć Bpotk£nle Nilenedra (TalLn)
powinien b . ..Kobieta i kon.etaa' 2 MaUukoWem (W ilno) za remiso- 
eheesz poznać kobietę -  przeczytaj we- Rozstrzygnięcie to  krzywdzi B - 
ten arcyciekaw y zbiór m yśli. Cały stońcZyka który by,  „^w ątpliw ie  
Komplet SJłft. W ysyłam y na listow ne ,ep8zy 8Wego r r2eciwńlka. 
zamówienie tta c i s ię  przy odbiorze. w  wadze _  Eatońc2yk
Adres: Praktyczne Książki F alsk ie, | R aadlk zmusi! do poJ(ldania 8lę EJn.

tona (W ilno) w  drugiej rundzie.
W  w adze półciężkiej ”  ' '

(....IBlN
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9.

CHaIELNACr.
LEUNICH kkWRnłU j
bi-iuC. CHOR; r ta j iu t  ZB ■
W  lii hi. c i K  Y  G ió W E

pryw atnie przyjmuje 
Ziota 9 m , Ili yv godz. 9— 10} 17—

47

W arszawa — Leszno 60, ł t  ft.

A K U S ZE R K A
Al. GARM1ZE 

Porody, badania, tampony, Irrygacje

Itoraty bezBłalne
Przyjmuje panie: 9  — 12 i  5  -  

LESZNO 27, tel. 12-15-70 
1  sień U  piętro.

Ra io wanzawslte
SOBOTA, 17 grudnia. 

WARSZAWA I. 6^0 Pieśń. 633 G it*  
nastjka. 6A3 Mm. 'płyty). 7.09 DRie®* 
n.k. 7.15 Muz. (płyty >. 8.00 And. ćls 
n tó i. 11.00 ^.p.ewajmy p.oseoki* 1145 
Muz. operelkowa (piyiy). 12-00 Hejnał. 
12.03 Aud. połudn. 15.00 Kenkart ry­

jowy n.a dzieci. 1530 Ork. Lwesto 
16.00 Ozienn.k i  Wiad. gospodarcze 

16^3 uron.ka l.teracka. 1635 Kcc. wie- 
louczelowy w wyk. Gabura Rejto (Wę­
gier). 17.05 „Czym są dla nas uznania", 
gawęda. 17120 „Z pleśnią i tańcem 
przea COP.“. 18.00 Am., ni- w»L, 18.38 
Aud. dla po.akćw sa granicą. 19.15 Ma- 

rkiestra P. R. pod «Iyr. Zdzisława
___ tńskiego Anna Borey — piosenki,
itomuald AacOMewlca -  trąbią. 20-35 
Aud. informacyjne. 21D0 J)am j I bu- 
żary* — opera komiczna Kocjana Ka- 
mińskiego Iz Poznania). W przerwccbr 
Przegląd prasy i ostatni dziennik orał ' 
Wiau. z Polski z Jęz. niem.

WARSZAWA I I .  14.00 Ork. Winow, 
skiego i Wróblewskiego. 15.00 Wladom. 
sportowe i parę informacji. 15.10 Kon­
cert. Wyk. J. Szczygłówna — aoptan, 
Wł. Walenlynowica — fortepian. 15.43 
Życie kulturalne stolicy. 1555 Program 
Warszawy — pog. 18.15 Pleśni Schuber­
ta Schujjnna w wyk. Stefana Witasa. 
1855 Koncert kameralny. Wyk. J. Le-I 
feld — fortepian, M. Halik — skrzypce, 
J. Przybojewski — wiolo_szela. 21.09 
Soliści: Z. Kapuścińska — sopran, H. 
Trzonek — altówka. 21.59 Rzchmanl- 
now (płyty). 22.45 Tarantele, barkarole 
j piosenki włoskie (płyty).

NIEDZIELA, 18 grudnia. 
W ARSZAWA L  7.15 Pleśń „NaJ. 

św ięteaa Panno". 7 5 d  Ork. W lleu. 
sita. 8.00 Dziennik., & I > Audycja a ia  
w si. 9.15 Nab. z  koś-.o ła  6w . Krzy­
ża. 11.45 R adiowy program m uz. w  
okresie Św iąt B ożego Narodzenia. 
12.00 Hejnał. 12.03 P oranek aymfo- 
niesny tz  Łodzi). 13.00 W yjątki Z 
pism Józefa P iłsudskiego. 13.08 Prze  
ględ  kulturalny. 13.15 M uzyka obta 
dowa ,ze Lw ow a). 14.40 „W szyst­
kiego po ttochu" dla dzieci. 15.00r- 
Audycja dla w si. 18.30 R ecital sp ie. 
toaczy Sław y Czerwińskiej. 17.00 -‘~  
„M ałżeństwo doskonałe" —  premie 
ra słuchow iska Leonarda W hlte a  
(AngU a). 17JI0 Podwieczorek przy  
mikrofonie. 19.30 N ow e nagrania, 
(p ły ty ). 20.15 Audycje Informacyj­
ne. 21.20 Kraina uśmiechu — ope­
retka. 23.00 O statni dziennik. 23.05 
Wiad. z  Polski w  jęz. angielsikm .

WARSZAWA n .  14.30 Soliści:—  
Janina Godlewska, Stefan  Rachoń. 
15.05 Koncert z Filharm onii Warsz. 
18.40 Program . 18.43 M uz. tan. —  
(p ły ty ). 21.00 Maurlce R avel (p ły­
ty ). 22.00 K lasycy w iedeńscy (p ły­
t y ) .  22.50 M uzyka taneczna (p ły ty ).

czerwca.br


str. 6
Lud K rako w a , m ężczyźn i i k o b ie ty , m ło d zi i s ta rzy , pracujący i b e z r ib i t n .  W szyscy w d n iu  ■  
18 giuctma p tś p ie s zy m y  do urn w yborczych by ofitfać sw e g ło sy  na k a n d y d a io w  ts.y  nr. n

O gminę dla ludu! O pracę i Chleb dla w szystkich! O dach nad głow ą i o szkołę dla n iszy:iii JDacI I | |  
Przeciw faszyzm ow i i reakcji! M ech ży je  zw ycięstw o listy  nr.

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Wyborcy} W yboraynie! Robotnicy! Pracownicy umysłowi! Kobiety! Lokale listy nr. 5

Wybory samorządowe będą wielką rozgrywką polityczną mię­
dzy poszczególnymi stronnictwami w Polsce. Ostatnie wybory, do 
Sejmu nie daiy prawdziwego obrazu naszej rzeczywistości politycz­
nej. Do wyborów tych bowiem stanęło tylko jedno stronnic.wó: 
Obóz Zjednoczenia Narodowego, popularnie zwany „Ozonem'*, któ­
ry _  jak to byio do przewidzenia —  zdobył 90 procent mandatów 
poselskich. Inne stronnictwa polityczne — nie wzięły udzia.a w wy­
borach sejmowych z powodu ziej ordynacji wyborczej, k.óra unie­
możliwiła ludności wypowiedzenie swej nieskrępowanej woli.
-. Wielka radość zapanowała w obozie „Ozonu". Sprzedajna pra­
sa, zawodowi jurgieltnićy otrąbili zwycięstwo, głosząc, że opozy­
cja została niemal całkowicie zniszczona i nie przedstawia dziś żad­
nego znaczenia...

Nadchodzą jednak wybory samorządowe. „Ozon“ , dotychczas 
tak pewny siebie, upojony „zwycięs.wem" sejmowym, stracił na 
tupecie. Do wyborów staje opozycja, zarówno w miastach, jak we 
wsiach. W miastach masy ludowe idą do wyborów pod sztandarem 
P. P. S„ która mimo trudności i przeszkód, minio prób rozbicia 
i  terroru, powiększyła swe szeregi.

Cóż robi „Ozon"? Widząc swą nieuchronną klęskę, chwyta się 
Starych metod dawnego BBWR., tak dobrze znanych ludności. 
Z jednej, strony wysuwa hasło apolityczności wyborów samorządo­
wych, z drugiej zaś szuka sojuszników, którzyby poparli go w kam­
panii wyborczej. „Samorząd to nie polityka", wołają „ozonowcy", 
Chcąc w ten sposób ukryć Sens i istotne znaczenie wyborów samo- 
rządpwych. Dla niepoznaki zmieniają szyld, aby tym łatwiej wpro­
wadzić w błąd i  poprostu oszukać opinię publiczną. 1 oto zamiast 
„Ozonu" mamy „Chrześcijańsko -  narodowy front samorządowy". 
Firmują ten front ludzie stojący na czele „Ozonu". Jedynym ich 
programem, to walka z socjalizmem oraz obrona chrześcijańskiego 
i polskiego charakteru Krakowa. Ale widocznie nie czuli się „ozó- 
nowcy1 na sitach, by samodzielnie stanąć do walki wyborczej. Zna­
leźli sobie sojusznika — „Polski Blok Katolicki", złożony z chade­
ków, zgrupowanych w rzekomo opozycyjnym S.ronnictwie Pracy 
i  kilku ludowców, którzy wbrew woli szerokich rżćsz chłopskich 
stanęli w  jednym szeregu z „Ozonem", przeciw klasie robotniczej 
walczącej pod sztandarem P. P. S. o Wolność i Demokrację. W  ten 
sposób powstała lista kandydatów Nr. 3.

Sojuszowi temu patronował ks. metropolita Sapieha, a herói- 
:g<ffl.gj$flńbC2eni& całej reakcji w  jednym obozie jest p. Marian Dą- 
broWSKI,-'redaktor i  właściciel „Kurierka", b. endek, b. ludowiec, 
b. bebechowiec, a obecnie ozono-chadek z zabarwieniem endeckim.

Nie tak to dawno jeszcze ci sami ludzie, którzy dziś poszli pod 
komendę ks. arcybiskupa Sapiehy, demonstrowali przeciwko niemu 
za jego wystąpienia w sprawie przeniesienia „ zwiok Marszałka Pił­
sudskiego. W pochodzie demonstracyjnym kroczył w pierwszych 
szeregach prezydent miasta dr. Kaplicki i  cała elita , ozonowa". 
„Głós Narodu", organ klerykałów, grzmial wówczas przeciwko 
„Ożónowl" w obronie obrażonego majestatu metropolity. Dziś „Gtos 
Narodu" ł  „Kurierek" prowadzą wspólną kampanię za blokiem 
Wozonowo -  chadeckim', za listą Nr. 3.

„Stronnictwo Pracy", reklamując zawsze i wszędzie swą opo- 
tycyjnóść, znalazło się w'jednym froncie z „Ozonem". Do tej do­
branej spółki doszlusowali starzy endecy, których hasła nienawiści 
rasowej, wyznaniowej, narodowościowej i klasowej znalazły wdzię­
czne przyjęcie w  spółce ozonowo-chadeckiej i  stały się programem 
frontu „chrześcijańsko - katolicko -  narodowego". I cóż połączyło 
razem tych ludzi, jaka, idea sceinentowata ten blok? Czy idea chrze­
ścijańska? Nie, bo przecież chrześcijaństwo, nauka Chrystusa, to 
miłość bliźniego bez względu na rasę, narodowość i wyznanie, a’ oni 
głoszą nienawiść. Czy może idea narodowa? Także nie! Lud pra­
cujący Polski-pod sztandarem P. P. S. walczył o Ojczyznę, i- dziś 
buduje Ją w  pocie czoła, w trudzie i znoju. A więc cóż ich łączy?

Odpowiedź prosta i jasna! Łączy ich nienawiść do wyzwoleń­
czego ruchu mas ludowych, nienawiść do Polskiej Partii Socjali­
stycznej, kióra walczy z krzywdą, uciskiem i wyzyskiem, walczy 

przywilejami warstw posiadających. Pod płaszczykiem obłud­
nych frazesów patriotycznych i religijnych wystąpili do walki prze­
ciw prawdziwej Demokracji, przeciwko Ludowi pracującemu. Oni 
fo;z Polski chcą uczynić dom niewoli dla szerokich mas ludowych.

Zdzieramy z ich twarzy maskę zakłamania i  fałszu i pokazuie- 
my prawdziwe łch oblicze!

W  sukurs tym reakcjonistom idzie stary wróg ludu pracujące­
go, endecja, lista Nr. 4. Nie wiele różni się jej program od progra­
mu ozono-chadecji. Ta sama nienawiść do sprawy ludowej, do So­
cjalizmu, do Wolności. Wołają endecy, że chcą wielkiej Polski i to 
tylko dla Polaków. A wszak to oni razem z pośiepakami carskimi 
mordowali polskich robotników, walczących o Niepodległość Polski 
Wszak z ich szeregów wyszli zdrajcy i denuncjanci. Endecja zdra­
dzam wielką sprawę Polski. Kiedy P. P. S. na swych sztandarach 
wypisała walkę czynną o Niepodległość, endecy robili ugodę z naj­
większym wrogiem Polski — z caratem. Kiedy w  bój o Niepodłe- 
głość i Wolność szły Legiony, endecy korzyli się u stóp moskiew­
skiego najedźcy. A  kiedy wbreto ich woli Polska powstała by żyć, 
knuli spiski, robili zamachy na Rząd Polski; w  okresie niebezpie­
czeństwa, gdy;w róg stał u wrót stolicy,.endecy wichrzyli przeciw- 
ko Naczelnemu Wodzowi i czmychnąwszy do Poznania chcieli tam 
stworzyć własne endeckie Państwo. Wybranego z woli Ludu pier­
wszego Prezydenta Rzeczypospolitej, Gabriela Narutowicza, zamor­
dowali, bezczeszcząc tą niespotykaną w  dziejach Polski zbrodnią 
honor i godność Państwa Polskiego.
_ Dziś propagując zasady faszystowskie i hitlerowskie stali się 

obcą agenturą. Hasia antysemickie 1 nacjonalistyczne, to pokrywka, 
pod którą kryje się interes- kliki kapitalistycznej. Krzyczą endecy 
o wyzysku żydowskim, o konieczności wywłaszczenia- Żydów, ale 
ani słowem nie wspominają o wyzysku ze strony kapitalistów pol­
skich i obszarników polskich.

Księga win-endecji, to nieskończone pasmo zbrodni 1 zdrady n a ­
rodowej! Endecy rzucają bomby na pochody 1-majowe robot­
ników, polskich, napadają, biją i mordują bezbronnych ludzi. Osta­
tnio na Uniwersytecie lwowskim zbiry endeckie, nie bacząc-na po­
wagę uczelni polskiej, w  skrótobójczy sposób zamordowali studen­
ta. Uniwersytetu, za to-tylko, że był żydem. Ręce endeków zwalane 
są-krwią ludzką, a na ich czele będzie zawsze widniało piętno mor­
derstwa, popełnionego na osobie Prezydenta Rzeczypospolitej. Pol-

Społeczeństwo polskie, chłop i  robotnik polski musi zawołać

wielkim głosem do tych, k órzy kalają imię Polski — „precz z brud­
nymi, krwawymi iapami od Ludu Polskiego!"

WYBORCY I WYBORCZYNIE!
Staje do wyborów Polska Partia Socjalistyczna ze Związkami 

zawodowymi z listą kandydatów Nr. 5.
Nię kryjemy się pod nowym, zmienionym szyldem. P. P. S. to 

zawsze w.erna bojowniczka sprawy Ludu Pracującego. Nam nie 
potrzeba szumnej reklamy. Nasza przesz.ość, nasze ofiary, inogity 
naszych najlepszych synów, k.órzy bohatersko zginęli za Niepodle­
głość, Wolność i Socjalizm, nasza praca i wąlka w Niepodległej 
Polsce na wszystkich odcinkach życia społecznego, gospodarczego 
i  politycznego o Sprawiedliwość spo.eczną, o Po.skę Ludową, 
w  której Lud pracujący będzie jedynym gospodarzem — oto nasza 
legiymacja, z którą s.ajemy do wyborów! Nigdy nie zdradziliśmy 
sprawy ludowej, bezkompromisowo, szczerze, wytrwale i nieugięcie 
walczyliśmy o wielkie tdeaty Ludzkości. I  tak jak P. P. S. nigdy 
nłe zawiodła Ludu pracującego, tak dziś Lud pracujący nie zawie­
dzie P. P. S.

Walka o samorząd, to jeden z etapów walki o nową Polskę. 
Z jednej strony staje obóz reakbji, faszyzmu, ucisku, ciemno.y 
i nienawiści, a z drugiej św iat Pracy, Wolności, Pos.ępu, Demo­
kracji i Socjalizmu.

Od Was zależy, kto w tej wąlce zwycięży! Od Was zależy, czy 
nad Polską zapanować mają mroki czarnej nocy, czy też ma błys­
nąć promienny świt Wolności.

Lud Krakowa, miasta, k.órc było kolebką wielkich ruchów wol­
nościowych, wybierze drogę prowadzącą do Wolności 1 Demokra­
cji. Serce Krakowa przepe.nione jest uczuciami mi.ości dla sprawy 
Ludu. Lud Krakowa w. obliczu wielkich rozstrzygnięć da s.anow- 
czą i zdecydowaną odpowiedź na wszelkie zakusy reakcji ozonowo- 
chadeckiej i endeckiej.

FASZYZM PRZEZ KRAKÓW NIE PRZEJDZIE!
PRECZ Z REAKCJĄ I FASZYZMEM I
PRECZ Z LISTĄ Nr. 3 1 Nr. 4.1
Niech żyje Wolnośćl
Niech żyje Socjalizm!
Niech żyje Rząd Robotniczo - Chłopskil
Niech żyje Usta P. P. S. 1 Klasowych Związków Zawodowych Nr. 5.

Kartki do głosowania dla wszy­
stkich okręgów wyborczych otrzy 
mywać można w niżej podanych 
lokalach. W tych samych lokalach 
zamawiać można taksówki dia star 
ców 1 chorych na dzień głosowa 
nia.
GŁÓWNY KOMITET WYBORCZY 

P. P. S.
Al. Krasińskiego 16, tel. 123-14. 

OKRĘG I.
Rynek Główny 16, tel.

Redaktor? JERZY CESARSKI.

A p e l
R obotnicy i robotnice! M inęły  

czasy, kiedy nasi ’ haterowie w y­
kuw ali z  podziem i ideę socjalisty, 
czną za  caratu. B ohateram i tym i 
byli: W aryński, S te fan  O krzeja, 
M ontw ił M irecki, Baron i  inni, 
którzy  siwe m łode życie oddali za  
ideę socjalistyczną, w  katorgach  
carskich i  na szubienicach.

Tow. Baron, k tó ry  ir.ógł Otrzy­
mać łagodny w yrok, gdy przeko-, 
nał się, że  jego współtowarzysz 
stał się zw ycza jnym  zdrajcą i  na­
rzędziem  zbrodni w  rękach car­
skich, w ołał śm ierć straszną od  
hańby okru tnej, k tó re j człowiek  
św iadom y i  wałczący o honor  
znieść n ie  potrafi.

W spom nijm y o dziejach  tow. 
Ign. Daszyńskiego, którego ciało 
zm arło ,ale duch  pozostał m iędzy  
nam i na  w iek i, —  w spom nijm y, 
jaką  trudną pracę przeprowadzał 
w  parlam encie austriackim ! W  
1897 roku  pogwałcono prawa ro­
botnicze i  ludowe, bo d la m niej­
szości, dla uprzyw ilejow anych je ­
dnostek, przywłaszczono 353 man­
daty, a dla w iększości narodu po ­
zostawiono do dyspozycji ty lko  72 
m andaty.

W tedy tow. D aszyński n ie  ustą­
p ił  z  parlam entu, lecz walczył 
do osta tn iej chwili, a ż  go wynie­
siono przez po lic ję  z  trybuny. On  
jed n a k  inn i towarzysze pr*y 
zdecydowanej w oli m as ludowych, 
obalili rząd Badeniego. Daszyń­
skiego naród nosił na rękach, bo 
dokonał w ielkiego dzieła!

G dy znów  w  1914 roku  lud  ro­
boczy w alczył o wolność O jczyz­
ny, szlachta uprzyw ilejow ana —

książęta, hrabiowie i  inn i —  siała 
do cara lis ty  dziękczynne i  życzy­
ła m u  zwycięstwa nad w ojskiem  
polskim , nad Legionami.

A  w  r. 1920, gdy lud  roboczy 
dokonyw ał cudów pod  Warszawą, 
c i .wielcy, bohaterowie uciekali, 
co sił starczyło, do Poznania i 
gdzie k tó ry  mógł.

Dziś, po  ty lu  trudach, m ielibyś­
m y  shańbić i  zdradzić Polską Par­
tię  Socjalistyczną? Dziś, gdy jesteś 
m y ju ż  na pew nej drodze, jaką  
nam utorowali własną krwią nasi 
przodkow ie i  bohaterowie? W styd  
i  hańba tym , k tó rzy  poniżają swo­
ją  godność robotniczą, idą na lep  
faszyzm u za  byle ochłap! Ten, k tó  
ry  sam się sprzeda je  Judaszowi, 
nigdy n ie  m oże m arzyć o lepszej 
przyszłości.

N arodem  nie mogą rządzić ci, 
k tórzy  po tęp ia li lud, walczący o 
Wolność O jczyzny! N igdy naród  
nie pow inien do tego dopuścić!

R obo tn icy i robotnice! K tokol­
w iek  z  was idzie na lep  stronnictw, 
wrogich klasie pracującej i  
i Polskiej P artii Socjalistycznej, 
ten  w ydaje na siebie w yrok  nędzy  
i śm ierci głodowej!

K ażdy robotn ik  niechaj da  w y­
raz, że  wie, że  jest robotn ikiem  i 
że  jego m iejsce jest po  stronie  
czysto robotn iczej Polskiej Partii 
Socjalistycznej, inaczej nigdy  z  
nędzy n ie  wybrnie.

A b y  sobie popraw ić by t w  przy­
szłości, obow iązkiem  naszym  jest 
glosować ty lko  i  wyłącznie N A  
L IST Ę  PO LSK IE J P A R T II  SO ­
C JA L IST Y C Z N E J i  Z W IĄ Z K Ó W  
Z A W O D O W YC H  Nr. 5.

„Faszyzm przez Kraków nie przejdzie"
Ukazała się pod tym tytułem wspa­

niale wydana jednodniówka wyborcza 
P. P. S„ zawierająca dużo artykułów 
i notatek oraz bogato ilustrowana.

Jednodniówka ta utr-ymana na wy­
sokim poziomie, różni się zasadniczo 
od „literatury wyborczej" ozono-cha- 
deków i endeków.

O poczytności i wartości jedno, 
dniówki najlepiej świadczy list jed-

. nego z naszych czytelników: 

Tow arzyszu R edaktorze!  
B y łb ym  najw iększym  h ipokry­

tą, gdybym  n ie  dał w yrazu m o je j 
w ie lk ie j radości i  podziw u z  oka­
z j i  ostatniej jednodniów ki, która  
wyszła p. n .: „Faszyzm p rzez Kra- 
kąw  n ie  p rzejdzie" . Jak daleko  

ta  jednodniów ka o d  świ­

stków  reakcyjnych  partii „narodo­
w ych" i  „chrześcijańskich" p ie ­
niących się ze  złości i nienawiści 
—  zawierających różnego rodza­
ju  inw ektyw y  na ruch  robotniczy!

Jednodniów ka socjalistyczna to  
dowód ku ltu ry  i  artyzm u.

Uważam, że każdy  ku ltura lny  
człow iek pow in ien  tę broszurę 
przeczytać, poniew aż przedstawia  
ona n ie  ty lko  wartość propagan­
dową, ale i  literacką, artystyczną  
i  in te lektua lną! L ektura  socjali­
styczna została wzbogacona cen­
n ym  dokum enta lnym  w ykładem !

Z  serdecznym  socjalistycznym  
pozdrow ieniem

ROBOTNIK.

Rynek Główny 33, 
178-40.

Główny 12,

U p.,

III p., tel. 

Dl p., tel.Rynek 
107-77.

Rynek Główny 10, I  p. 
ul. Sławkowska 6 ,1 p. tel. 155-54 
ul. Sławkowska 12, 1 p. tel. 

175-21.
ul. Szczepańska 5 ,1 p., tel. 122-91 
ul. Szczepańska 5, I I  p., tel.

211-45.

ul. Zamenhofa 14, tel. 110-16, 
ul. Tomasza 11 a, o i. 1 p., ieL'

io 3 -io .
OKRĘG II.

Al. Krasińskiego 18, tel. 123-14# 
144-41, 149-68. '  '

ul. Królowej Jadwigi 65. 
OKRĘG III.

ul. Czarnowiejska 41, tel. 109-12. 
OKRĘG IV. "

ul. Batorego 1, II p., teł. 138-27. 
OKRĘG V i  VI.

ul. Warszawska 15/17, tel. 
114-86, 200-17.

pl. Matejki 8, tel. 122-03.- 
OKRĘG VII i  V1IL

ul. Ssrkowskiego 7.
ul. Wolnica 6, parter.

OKRĘG IX. 
ul. Smolili 9.
ul. Wielicka 83. ;
ul. Krzywda 28.

OKRĘG X.
ul. Twardowskiego 72.

Podwójna miara
Od naszej czytelniczki otrzymu­

jemy pismo:
Od tygodni w  związku z akcją 

przedwyborczą Stronnictwo Naro­
dowe i  Blok Chrześcijańsko Naro­
dowy wywiesza liczne plakaty i 
upiększa mury domów, rynnny i 
parkany wonnymi napisami w ro­
dzaju „Precz z PP'S“ , „N ie kupuj

Kina
ADRIA: „Pleśń skazańców" i „Dla 

kobiety".
„ATLANTIC: „N ancy Steele za­

ginęła" 1 „Gra życia".
DOM ŻOŁNIERZA: „Więzień kró 

lewski".
PROMIEŃ: .Jezebel". '
SCALA: „Alibi".
STELLA: „W ogniu pocisków i 

„Zdradziecki wąwóz".
ŚWIT: „W cieniu gilotyny". 
W ANDA: „Hotel w  Tyrolu". 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: —

Śmiertelna zanawa
w Uobizycsch

Przed Sądem Okręgowym w Kra 
kowie stanęli bracia Wacław i Ka 
roi Drozdowie i Edward Poioń- 
czyk. Akt oskarżenia zarzucał im, 
że dnia 21.10 b. r. na zabawie w 
Dobczycach wszczęli bójkę na tle 
porachunków osobistych z Janem 
Szmidem.

Wacław Drożdż w czasie bójk> 
zadał Szmidowi cios nożem w 
pierś, od którego ten poniósł 
śmierć na miejscu.

Sąd skazał Wacława Drożdża 
na 3 la:a więzienia, zaś Karola 
Drożdża i Poiończyka po jednym 
roku więzienia.

u żyda" itp.
Przechodzą przedstawiciele wła 

dzy i z pobłażliwym uśmiechem 
spoglądają na to „dzieło". Nato­
miast ostatnio, gdy i PPS wylepl- 
ła swoje ulotki, zjawiła się u do­
zorców domowych policjanci, z żą­
daniem, by zmyli z murów napisy 
P'PS.
—  ■ ........ .............................. '

Repertuar
Sobota, 17 grudnia „Baba -  D eJ- 

wo“. ■ '
Niedziela, 18 grudnia po poi. „Ro­

dzina W hiteoak'ów“, w iecz. „Baba. 
Dziwo". .

DR. JAROSZ PO RAZ OSTATNI 
OPOWIE o sw ych przygodach i  w y­
św ietli sw ój rew elacyjny film , cie­
szący  się niebywałym  powodzeniem, 
przedstawiający wspaniałą przyrodę 
gór, lodowców i kenionów Am eryki, 
liczne sceny z życia  dzikich zwierząt 

niezw ykle ciekaw ą W yspę Ko­
ściuszki —  w  Instytucie Geografics- 
nym  (Grodzka 64) w  sobotę 17-goó  
godz. 7.30 w iecz. i  w  niedzielę 18-go
o  12-tej, 4-tej popoł. i  7.30 wlecz.

6 SONAT J . S. BACHA na skrzyp
: solo wykona w  dwóch wieczorach 

dr. A dolf B illig w  Instytucie Muzy­
cznym  (ul. św . A nny 2).

P ierw szy w ieczór (Sonata  
IV) odbędzie się w  niedzielę 18 tan.

godz. 20-tej. >

FST0CYNK”
F ranciszek F łorkiew lcs 
Zakład C hemlgraflczny dla  
w yrobu klisz drukarskich 

na cynku, m osiądzu i  rniedań 
KRAKÓW, MIKOŁAJSKA L. • 

Tel. N r. 112-74 
Skrz. poczt. N r. 292.

18

Radio krakowskie
SOBOTA, 17 grudnia.

6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 8.10 Płyta za płytą™ oraz wiado­
mości bieżące. 11.25 Muzyka francuska 
(płyty)- 14.00 Muzyka obiadowa w wyk. 
orkiestry rozgłośni katowickiej pod dyr. 
Jarosława Leszczyńskiego (z Katowic). 
1450 Program. 14.55 Sprawy gospodar­
cze. 18-00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Koncert Chóru Dzieci Krakowskich pod 
kier. Józefa Suwary. 2255 Lokalne in­
formacje. W przerwie o 23.05 „Zaczaro­
wana skrzynka", felieton Bohdana Brze­
zińskiego. 2355 Zakończenie andycji.

NIEDZIELA, 18 grudnia.
8.45 Pogadanka dla rolników: —

„Znaczenie kompostu i sław iarki w  
gospodarstwie rolnym" — w ygłosi 
Henryk N idjol. 8.55 M uzyka ludowa 
(p ły ty ). 0.05 „Rozmowy z rolnika, 
mi" przeprowadzi inż. Lech Rości, 
szew ski. 11.45 M uzyka (płyty z  War 
szaw y). 13.05 „Kultura 1 sztuka" — 
„Recenzenci krakowscy w  XIX wie 
ku" —  w ygi, dr; W ładysław Dobro­
wolski. 14.40 „Dobra książka" 14.55 
Polskie piosenki. 15,15 Gawęda: „Ty 
nieckie rękawice" — w ygi. Stanisław  
K aszycki. 19.30 N ajnow sze nagra­
nia  — melodie z  film ów dźwięko­
wych (p łyty). W  przerwie Transmi 
s ja  z życia. 20.10 Lokalne wiadomo 
ścl sportowe. 23.05 Zakończenie 
dycji.

t t a . ^ r s  śięsrle
SOBOTA, 17 grudnia.

5.30 „Dzień dobry" — wesoły montai 
płytowy. 6.30 Program na d z iś .1145 
Muzyka operetkowa w wyk. Orkiestry 
Marka Webera — płyty z W-wy. 1454 
Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkie­
stry Rozgłośni Katowickiej pod dyę. 
Jarosława Leszczyńskiego. 14.50 Wiade- 
mości bieżące i giełda. 18.00 Dwa,obu­
je i rożek angielski. Wyko: wcy: Woj­
ciech Smyk — obój, Paweł Więcek — 
obój, Jan Moryś — rożek angielski- Lu­
dwik van BeelhoTen: Wariacje na te­
mat „La ci darem la mano" z op. „Don 
Juan" W. A. Mozarta. 18.15 Pogadanko 
aktualna. 18.25 Wiadomości sportów*. 

N IED ZIE LA , 18 grudnia.
6.15 Surm y śląskie w  w yk. Kwttf 

tetu  Orkiestry K. P . W. w K atowi­
cach. 6.25 Program  na dziś. 6 5 0  —  
Gra orkiestra huty „Piłsudski" 8  
Chorzowa pod dyr. kpt. K onstante­
go  Tym oslaw skiego. 7.10 „Ogrodnik 
śląski: W iosna w adwencie" — po­
gadanka W ładysława Włosika. ■ 8.45 
Pogadanka dla m łodzieży Przyspo­
sobienia Rolniczego — w ygłosi inż. 
Henryk żyw iecki. 8.55 M uzyka-lu­
dowa (p łyty). 9.05 Udział Ruchu Za 
wodowego w  walkach o Niepodle­
głość  Polski — pogadanka Edwarda  
Wawrzor.ial 11.45 M uzyka z płyt. 
13.05 Przegląd kulturalny. 14.40 „Co 
słychać na Śląsku?" —  opowie „red. 
Adam Mikulski. 14.50 Popołudnie 
śląsk iego rolnika — audycja słowu® 
muzyczna. 19-30 „W niedziela przy 
żeleżnloku" —  audycja ---

iuuoito w urukarni Sp. Naidartowo W ydawniczej „Robotnik*■wSb


